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M © w e  z b r o f n e  
prowokacje Izraela

♦ V  7  "na pożycie egipskie ♦  Próba bombardowania Suezu
K A IR  P A P . W  sobotę w  godzinach przedpołudniowych  

agresor izraelski, łam iąc przy ję te  zobowiązania i decyzje 
O rganizacji N arodów  Zjednoczonych, dopuścił się nowych 
zbrojnych prow okacji zarówno w  rejonie K ana łu  Sueskiego, 
ja k  i na -jordańskiej l in ii  zawieszenia broni.

Ml wzywa Izrael
do unieważnienia 

aneksji Jerozolimy
N O W Y  J O R K  P A P . W  p ią te k  W 

p ó ź n y c h  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  
Z g ro m a d z e n ie  O g ó ln e  N 7. u c h w a ­
l i ł o  99 g lo s a m i p r z y  18 w s t r z y m u ­
ją c y c h  s ię  te k s t  r e z o lu c j i ,  z g ło ­
sz o n e j p rz e z  P a k is ta n .  R e z o lu c ja  
d o m a g a  s ię , ż e b y  Iz r a e l  „ c o fn ą ł  
w s z y s tk ie  p o d ję te  j u ż  d e c y z je  i 
p o w s tr z y m a ł s ię  od w s z e lk ic h  
a k c j i ,  k tó r e  z m ie n ia ły b y  s ta tu s  
J e r o z o l im y ” .

Z g ro m a d z e n ie  O g ó ln e  w y r a z i ło  
r ó w n ie ż  u b o le w a n ie , że Iz r a e l  n ie  
w y k o n a ł  r e z o lu c j i ,  u c h w a lo n e j w  
t e j  s p r a w ie  4 b m .

K o re s p o n d e n t  R e u te ra  p o d a je , że 
m in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  
Iz r a e la ,  E B A N , o ś w ia d c z y ! je s z ­
cze p rz e d  p o d d a n ie m  r e z o lu c j i  po d  
g ło s o w a n ie , iż  Iz r a e l  u s to s u n k o ­
w u je  s ię  d o  n ie j  n e g a ty w n ie .

Zajścia rasowe 
w Newark

— 8 osób zabitych
N O W Y  J O R K  P A P . 8 osó b  p o n io ­

s ło  ś m ie rć  w  p ią te k  w  n o c y  p o d ­
cz a s  z a jś ć  r a s o w y c h , k tó r e  t r w a ją  
j u ż  t r z e c ią  d o b ę  w  N e w a rk ,  s ta n  
N e w  J e rs e y . W  s u m ie  l ic z b a  o f ia r  
ś m ie r te ln y c h  w z ro s ła  d o  11 osó b .

M ia s to  N e w a rk  p r z y p o m in a  s tre fę  
■w o je nn ą . J e d n a  z g łó w n y c h  u l ic  
d z ie ln ic y  m u r z y ń s k ie j  z o s ta ła  c a łk o  
w ic ie  z a m k n ię ta . W s z ę d z ie  z n a jd u ją  
s ię  p o l ic ja n c i  i  c z ło n k o w ie  g w a rd i i  
n a r o d o w e j ,  u z b r o je n i  w  p is to le ty  i 
k a r a b in y  z b a g n e ta m i.  P o u l ic a c h  
k r ą ż ą  u z b r o jo n e  s a m o c h o d y .

Z a jś c ia ,  k tó r e  w y b u c h ły  w  ś ro d ę  
w  d z ie ln ic y  m u r z y ń s k ie j,  w  n o c y  
a  p ią t k u  n a  s o b o tę  o b ję ły  r ó w n ie ż  
in n e  o b s z a ry . D o  s łu ż b y  p o w o ła n o  
4 ty s .  p o l ic ja n t ó w  i  c z ło n k ó w  g w a r ­
d i i  n a r o d o w e j.  P o n a d  700 osó b  a r e ­
s z to w a n o . W  s z p i ta lu  p r z e b y w a  323 
r a n n y c h .

Gdzieś 
w Algierze...

Z N A J D U J Ą C Y  S IĘ  
„g d z ieś  w  A lg ie rz e ”  p r y ­
w a tn y  o d rz u to w ie c  Czom  
bego, k tó r y  w ra z  z  b. k a ­
c y k ie m  K a ta n g i na p o k ła ­
dzie  zosta ł w  ta je m n iczych  
o ko licznośc iach  zm uszony  
do lą do w a n ia .

Poniższe zd jęc ie  o p u b li-  
ko ioa ła  14 bm . agencja  
U P I. N ie  podano m ie jsca  
w k tó ry m  z n a jd u je  się sa 
m o lo t.

O k u lis a c h  p o rw a n ia  
Czombego p iszem y dz iś  na  
ś tr .  3..

(C A F -U n ifa x )

R O Z G Ł O Ś N IA  K A IR S K A  na 
dala kom unikat naczelnego do­
w ództw a Zjednoczonej Republi 
k i A rabskiej, s tw ierdzający, że 
wojska izraelskie  otw orzy ły  ra 
no ogień a rty le ry js k i i z moź­
dzierzy z pozycji położonych 
po wschodniej stronie Kanału  
Sueskiego na stanowiska egip­
skie w  rejonie Suezu, P ort 
Fuad, Ism a ilii, P o rt T e w fik  i 
K ib rit . A rty le r ia  egipska od­
pow iedziała ogniem, zmusza­
jąc baterie  n ieprzy jac ie la  do 
m ilczenia.

K O M U N IK A T  p o d a je  p o n a d to , że 
lo tn ic tw o  iz ra e ls k ie  u s i ło w a ło  z b o m  
b a rd o w a ć  S u e z . In te r w e n io w a ły  sa­
m o lo t y  Z je d n o c z o n e j R e p u b l ik i  A -  
ia b s k ie j .

K o le jn y  k o m u n ik a t  n a c z e ln e g o  do

n ie s łych a n a
bazczslność rewizjonistów
„Tralitat monachijski 

nadal ważny!”
B O N N  P A P . „Niem cy sudec­

cy uw ażają  tra k ta t m onachij­
ski z roku 1938 za nadal waż 
ne porozum ienie, oparte na 
praw ie  m iędzynarodow ym ”, —  
oświadczył w  sobotę w  N orym  
berdze na spotkaniu rew izjom  
stów dr E. Schwarz, przewod­
niczący federalnego zw iązku  
„ziom kostw a sudeckiego”. Nie  
Aia powodu, aby zm ienić to 
stanowisko —  pow iedział on, 
dodając, że ziomkostwo oczeku 
je, iż kanclerz K iesinger do­
trzym a swych zapewnień, u - 
dzielonych w  lu tym  br. i  w  
te j spraw ie, bez konsultacji z 
ziom kostwem , nie złoży żad­
nych nowych oświadczeń.

w ó d z tw a  Z R A  in fo r m u je ,  że w  to k u  
s o b o tn ic h  w a lk  p o w ie t r z n y c h  w  re ­
jo n ie  K a n a łu  S u e s k ie g o  e g ip s k ie  s i­
ł y  p o w ie t r z n e  z e s t r z e l i ły  t r z y  sa m o ­
lo t y  iz ra e ls k ie .  D w a  s a m o lo ty  ze­
s tr z e lo n o  n a d  je z io re m  B a r d a w i l  na 
w s c h ó d  o d  P o r t  F u a d , a t r z e c i  w 
r e jo n ie  s u e s k im . W s z y s tk ie  s a m o lo ­
t y  e g ip s k ie  p o w r ó c i ły  do  s w y c h  b a z .

L o tn ic t w o  Z R A  z b o m b a rd o w a ło  
r ó w n ie ż  p o z y c je  iz ra e ls k ie  p o  
w s c h o d n ie j s t r o n ie  K a n a łu  S u e s k ie ­
go, a z w ła s z c z a  b a te r ie  n ie p r z y ja ­
c ie ls k ie  o s t r z e l iw u ją c e  S u e z  i  P o r t  
T e w f ik .

R Ó W N IE Ż  W  P IĄ T E K  agre  
sor izraelski dopuścił się no­
w ych poważnych incydentów  
zbrojnych przeciw ko Z jedno­
czonej Republice A rabskiej . w  
re jonie K ana łu  Sueskiego.

P O D S U M O W A N IA  w y p a d k ó w  d o ­
k o n a ł  w ie c z o re m  rz e c z n ik  w o js k o ­
w y  a r m i i  Z R A , p o d p u łk o w n ik  G a -  
m a l 1 B R A H IM . Z g o d n ie  z je g o  r e la ­
c ją ,  w  p ią te k  o  g o d z in ie  2 cza su  lo ­
k a ln e g o  r o z p o c z ę ły  s ię  w  re jo n ie  
K a n a łu  S u e s k ie g o  — w z d łu ż  ca łe j 
je g o  d łu g o ś c i — w a lk i  ro z p o c z ę te  
p rz e z  a g re s o ra . Z d a n ie m  rz e c z n ik a , 
b ” ł y  o n e  n a jc ię ż s z e  od  c h w i l i  p rz e r  
w a n ia  o g n ia  7 c z e rw c a .

N a jp o w a ż n ie js z y  in c y d e n t  w  p ią ­
te k  w y d a r z y ł  s ię  o g o d z in ie  10.00 
i_ M r  w  s t r e f ie  E l  C h o t t  i  P o r t  T e w ­
f i k .  S i ły  n ie p r z y ja c ie la  o tw o r z y ły  
o g ie ń  a r t y le r y j s k i  z c z o łg ó w  i  m o ź ­
d z ie rz y  n a  p o z y c je  e g ip s k ie .  W a lk i  
w  ty m  r e jo n ie  t r w a ły  z p r z e rw a m i 
d o  18.30 G M T .

N IE  M O Ż N A  Z A P O M IN A Ć , 
że Iz ra e l w yra z i! zgodę na o-

300- f  y slęcznik ?
T O K IO  P A P . J a k  d o n o s i a g e n c ja  

R e u te ra , K u w e j t  z a m ie rz a  z a m ó w ić  
w  s to c z n ia c h  ja p o ń s k ic h  o lb r z y m i 
ta n k o w ie c  o w y p o rn o ś c i  300 ty s ię ­
c y  to n .  D o  c h w i l i  o b e c n e j n ie  p o d ­
ję t o  je s z c z e  p r a k ty c z n y c h  n e g o ­
c ja c j i ,  g d y ż  s to c z n ie  ; « n is k ie  
to w a r z y s tw a  S A S E B O  z d o in e  są 
w y b u d o w a ć  s ta t k i  o w y p o rn o ś c i 
220 ty s ię c y  to n . S to c z n ie  te  m a ją  
w k ró tc e  z w ię k s z y ć  s w e  m o ż l iw o ­
ś c i p r o d u k c y jn e  d o  300 ty s .  to n .

becność obserwatorów O N Z  
na lin ii  zawieszenia broni w  
re jonie K a na łu  Sueskiego do­
piero po długich wahaniach i 
ze znacznym opóźnieniem. Obec 
ne prow okacje w ykazu ją , że 
Iz ra e l pragnie wykorzystać  
ostatnie godziny przed przyby  
ciem obserwatorów, aby nisz­
czyć, palić i  zabijać. W ładze  
Iz rae la  okazały się już m istrza  
m i w  nyiożeniu przeszkód na 
drodze realizac ji uchw ał Orga  
nizac ji Narodów  Zjednoczonych 
od pierwszych chw il powsta- 
ntia tego państwa. D zis ia j usi­
łu ją  oni umocnić jego istn ie­
nie, dokonując zbrojnej agresji, 
powodując przelew  k rw i i cier 
pienia sąsiednich narodów. 
Pełne h ipokryz ji zapewnienia  
o rzekom ej „w oli pokoju” iz ra ­
elskiego agresora nie zdołają  
nikogo oszukać.

50 P A R T Y Z A N C K IC H  ra k ie t  
spadło na bazę w  ciągu pół go 
dżiny z w ie lk ą  precyzją. Uszko  
dzony został pas startow y, co 
spowodowało zam knięcie bazy 
na pewien czas. Partyzanckie  
rakie ty  zniszczyły w  bazie 11 
samolotów, a 31 uszkodziły. 
Zginęło 8 lotn ików , a 138 zo­
stało rannych. Ponadto rany  
odniosło 25 „m arines” . S tra ty  
szacuje się na w iele  m ilionów  
dolarów.

Drugiego w ielk iego  a taku  w  
sobotę nad ranem  dokonali par 
tyzanci na w ięzienie w  Hoi 
An, miejscowości leżącej 24 
km  na południe od Da Nang. 
U w o ln ili oni tam  około 1000 
w ięźniów .

O ddziały południow ow ietnam  
skiej a rm ii wyzw oleńczej w  
prow incji Quang Khe —  dono 
si V N A  —  w ye lim inow a ły  z 
w a lk i 7 i  8 bm. 160 żołnierzy

S Ł Y N N A  m o d e lka  an­
g ie lska  T w ig g y  m a stooją  
„ b liźn ia czkę ” —  K e rs tin
L in d b e rg , w yszukaną  n ie ­
d aw no  w  S zto kh o lm ie  
w śród  liczn ych  k a n d yd a ­
tek .

N A  Z D J Ę C IU  —  obie  
m o d e lk i podczas p ie rw sze ­
go s p o tka n ia  w  L on dyn ie . 
„ P ra w d z iw a '’ T w ig g y  —  jt 
p ra w e j.

(C A F -K eys tone)

Prezydent de Gaulle
w drodze do Kanady

P A R Y Ż  P A P . w  s o b o tę  w  p©-* 
lu d n ie  p r e z y d e n t  F r a n c j i ,  ge«*« 
D E  G A U L L E  o p u ś c i ł  n a  p o k ta d z i«  
k r ą ż o w n ik a  „ C o lb e r t ”  B r e s t  u d a ­
ją c  s ię  z o f ic ja ln ą  w iz y tą  d o  K a ­
n a d y . G ość f r a n c u s k i  o c z e k iw a n y , 
je s t  w  Q u eb ec  w  n ie d z ie lę  23 bm«

„Survsyor-4”
leci na Księżyc

N O W Y  J O R K  P A P . W  p ią te k  t  
P r z y lą d k a  K e n n e d y 'e g o  w y s tr z e lo n o  
a m e ry k a ń s k i  p o ja z d  k o s m ic z n y  „ S u r  
v e y o r —4” , k t ó r y  za t r z y  d n i  m a  do ­
t r z e ć  d o  K s ię ż y c a . P o ja z d  w y p o s a »  
ż o n o  w  m in ia tu r o w ą  k o p a rk ę , k a ą  
m e r y  te le w iz y jn e  o ra z  m a g n e s .

am erykańskich i sajgońskicli 
oraz zdobyły znaczną ilość bną 
n i i sprzętu wojskowego.

Już od poniedzisłku
sprzedaż 

z bonifikatą

T I C J U I I ^
♦  JE D W A B N Y C H

♦  B A W E Ł N IA N Y C H

♦  K O N F E K C J I Z  T K A N IN  

B A W E Ł N IA N Y C H

2764-K

N a jc ięższy a ta k  od począ tku  w o jn y

Partyzanckie rakiety 
dokonały spustoszeń
w amerykańskiej bazie Oa Nang

P A R Y Ż , L O N D Y N , W A S Z Y N G T O N  P A P . W ie lka  am ery-i 
kańska baza lotnicza w  Da Nang, gdzie stacjonuje około 
7 tys. „m arines”, w  nocy z p ią tku  na sobotę znalazła  siq 
pod huraganowym  ogniem ra k ie t wystrzelonych z partyzano  
kich w yrzu tn i. Agencje zachodnie piszą, że by ł to najcięż­
szy a tak  dokonany na tę bazę od c hw ili rozpoczęcia wojny, 
w ietnam skiej. Z  Da Nang każdego dnia s ta rtu ją  pirackie  
maszyny do terrorystycznych nalo tów  na Dem okratyczną  
Republikę W ietnam u.

t l i

09275618
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S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

z N o r w e g ii

-  z F in

: L o n d y n u  p o d

m /s  „ C h o c h l ik ’
Z d r o b n ic ą

m /s „ A n d r z e j  B o r o w y ”  - 
la n d i i  z d r o b n ic ą  

m /s  „ S a n ”  —  z  A n g l i i  
s z y n a m i 

m /s  „ O r la ’ 
b a la s te m  

m /s  „ G o p la n a ”  —  z  A n tw e r p i i  
Z d ro b n ic ą

s/s „ K ie l c e ”  —  z  D a n i i  p o d  b a ­
la s te m

s/s „ P s t r o w s k i ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m

s/s  „ K a l is z ”  —  z  D a n i i  p o d  b a ­
la s te m

s/s  „P o z n a ń  I I ”  —  z  F in la n d i i  
z  r u d ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ J a n  Z iż k a ”  — d o  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j z d r o b n ic ą  

m /s  „ N o g a t ”  —  do  D a n i i  z w ę ­
g le m

s/s „ B ie ls k o ”  —  d o  D a n i i  z w ę  
g łe m

s/s ,,G n ie z n o ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m

S T A T K I  S P O D Z IE W A N E  17 B M .:

m /s  „ W o d n ic a ”  —  z  p ó łn o c n e j 
F in la n d i i  z  d r o b n ic ą  

m /s  „ W r ó ż k a ”  —  z F r a n c j i  i  
I r l a n d i i  z d r o b n ic ą  

s /s  „ T c z e w ”  —  z D a n i i  p o d  b a ­
la s te m

s /s  „C ie s z y n ”  —  ze  S z w e c ji  z 
ru d ą

m /s  „ S k ie r k a ”  —  z R o t te r d a m u  
z  d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  »7 B M .:

s/s „ T o b r u k ”  —  d o  L u le a  p o d  
b a la s te m

s/s „ K ie l c e ”  —  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m

s/s  „ S o łd e k ”  —  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m

s/s  „ P s t r o w s k i ”  — d o  D a n i i  
z  w ę g le m

s/s „ K a l is z ”  —  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m .

W  Z W I Ą Z K U  z z a m k n ię c ie m  
ż e g lu g i n a  K a n a le  S u e s k im  n ie ­
k tó r e  o c e a n ic z n e  t r a m p y  P 2 M  
z n a c z n ie  w y d łu ż y ły  s w o je  t ra s y  
o p ły w a ją c  d o k o ła  A f r y k ę .  I  ta k  
m /s  „ W łó k n ia r z ”  p ły n ie  z  a u ­
s t r a l i js k ie g o  p o r tu  N e w c a s t le  z 
ła d u n k ie m  zbo ża  d o  W ie lk ie j  B r y  
ta n i i ,  m /s  „ M e ta lo w ie c ”  z M a r -  
m a g o a  w  In d ia c h  z ru d ą  d o  P o l­
s k i  —  o p ły w a ją c  P r z y lą d e k  D o ­
b r e j  N a d z ie i.

W  n a jb l iż s z y m  cza s ie  w y c h o d z i 
w  k o le jn y  r e js  d o  J a p o n i i  m 's  
„ Z ie m ia  S z c z e c iń s k a ” . S ta te k  
w ie z ie  ła d u n e k  w ę g la .

unan
Po przym usowym  postoju w  Kanale Sueskim

U n i e ś c i e  w  k r u j u !
Marynarze statków „Bierut”  i „Bjakarta”  opowiadają, 

jak ratowali ofiary izraelskiej agresji
W A R S Z A W A  P A P . W  p ią tek  po południu przyleciało do 

W arszaw y samolotem L O T  z K a iru  44 m arynarzy  naszych 
statków  m/s „B ie ru t” i m/s „ D ja k a rta ”, które w  w yniku

K tó re g o ś  w ie c z o ru  u d a l iś m y  s ię  
k i l k a  k i lo m e t r ó w  w  g łą b  p u s ty n i;  
n a g le  n a t r a f i l i ś m y  na  ta f lę  s ło n e ­
g o  je z io r k a .  W  je g o  b a g n ie  r ó w -

agresji Iz rae la  zablokowane zostały w  K anale  Sueskim —  n ie ż  to n ę l i  ż o łn ie r z e  a ra b s c y . J e d ­
na Jeziorze G orzkim , m iędzy Suezem a Ism a ilią . Z  W arsza­
w y  m arynarze  udali się specjalnie w ysłanym i po nich przez 
arm atora  —  P LO  —  autokaram i do G dyni, gdzie po k ilk u ­
miesięcznej rozłące, przedłużonej z powodu w ydarzeń na 
B lisk im  Wschodzie, spotkali się z rodzinam i. Reszta załogi 
—  50 osób w raz  z kap itanam i obu statków  —  pozostała jesz­
cze w  K anale  Sueskim  i będzie sukcesywnie w ym ien iana  
przez kolegów z k ra ju .

O d z n a c z e n i a  
i g r a t u l a c j e  

ad Marszalka Falski
dia dzietnych

ratowników Kampinosu
W A R S Z A W A  P A P . J a k  d o n io s ła  

p ra s a , p o n a d  3 g o d z in y  t r w a ły  w  
p ią te k  b o h a te rs k ie  z m a g a n ia  s t r a ­
ż y  p o ż a rn e j,  p r a c o w n ik ó w  le ś n y c h , 
m ie s z k a ń c ó w  w s i o ra z  ż o łn ie r z y  z 
ż y w io łe m  o g n ia , j a k i  ro z s z a la ł s ię  
w  K a m p in o s k im  P a r k u  N a r o d o ­
w y m .

O g ie ń  z a p ró s z y l i  p r z y p a d k o w i 
tu r y ś c i .  W ia t r ,  susza , d z ie s ią tk i  n ie  
w y p a łó w  p o z o s ta ły c h  p o  w o jn ie  — 
w s z y s tk o  t o  s p r a w i ło ,  że  p o ż a r  w  
k o t l i n ie  m ię d z y  W ó lk ą  W ę g lo w ą  
a Iz a b e lin e m  z a w is ł ś m ie r te ln y m  
n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  n a d  c a ły m  m a ­
s y w e m  p u s z c z a ń s k im . T y lk o  w y ­
ją t k o w e j  o d w a d z e  i  o f ia r n o ś c i  r a ­
t o w n ik ó w  z a w d z ię c z a ć  n a le ż y  s z y b -  

;  z lo k a l iz o w a n ie  o g n ia  i .  u ra to -  
n ie  K a m p in o s u  —  n a jr o z le g le j -  

szeg o  w  k r a j u  p o m n ik a  p r z y r o d y .

N a z a ju t r z  p o  a k c j i  r a to w n ic z e j  
je d n o s tc e  W o js k  O c h ro n y  p o ­

w ie t r z n e j  K r a j u  o d b y ł  s ię  u r o c z y ­
s ty  a p e l.  O d c z y ta n o  r o z k a z  m in i ­
s t r a  O b ro n y  N a r o d o w e j,  M a rs z a łk a  
P o ls k i  M a r ia n a  S p y c h a ls k ie g o  c 
p r z y z n a n iu  63 ż o łn ie r z o m , le ś n ik o m  
i  s tra ż a k o m  —  za o d w a g ę , p o ś w ię ­
c e n ie  i  o b y w a te ls k ą  p o s ta w ę  — 
B rą z o w y c h  M e d a l i  „ z a  Z a s łu g i d la  
O b ro n n o ś c i “K r a j u ” .

M Ó W I jeden z m arynarzy, 
radiooficer z „ D ja k a rty ” R O ­
M A N  M O L L E R :

—  5 czerwca po godz. 8 ra ­
no od strony egipskiej zauwa­
żyliśm y w ybuchy, b łysk i i boen 
bardujące samoloty izraelskie.
Zorien tow aliśm y się, że to w o j _______  ___  % q
na. A le  s ta tk i w  konw oju szły iz ra e ls k ie  h e l ik o p te r y ,  ^  p i ln u ją c ,

• • •

Śmierć w studni (i)

W s i  spokojna
—  Z A U W A Ż Y Ł  P A N  C H Y B A , Z E  A N I  R A Z U  N IE  O PO ­

W IA D A Ł E M  H IS T O R II  k ry m in a ln y c h , k tó ry c h  te ren e m  b y ­
ła b y  wieś...

—  Is to tn ie  —  p o tw ie rd z iłe m  —  w s i sp oko jn a , w s i w esoła...
—  T a k  dobrze n ie  je s t. I  ta m  zd a rza ją  się k rw a w e  p o ra -  

c h im k i.  A le  p rzyzn am  się, że n ie  lu b ię  „w ie js k ic h  s p ra w ” . 
C hodz i w  n ic h  p rze w ażn ie  o p rz y s ło w io w e  obu chy  i  d rą g i 
u ży te  w  ob ron ie  m ied zy  lu b  o p ry m ity w n e  m o rd e rs tw a  usu­
w a ją ce  p re te n d e n tó w  do k a w a łk a  z ie m i. A le  b y ła  jedna  s p ra ­
w a , k tó ra  w ysz ła  poza te n  s te re o ty p o w y  szablon...

P o p ra w iłe m  się w  fo te lu , z a p a liłe m  pap ie rosa. K a p ita n  zna ł 
ju ż  te  m o je  o d ru c h y  zw iązane  z n o to w a n ie m  je g o  opow ieśc i. 
M im o  to  z a p y ta ł:

—-  In te re s u je  to  pana?
—  P an  o w s z y s tk im  m ó w i in te re s u ją c o  —  za chę c iłe m  go.

—  A  W IĘ C  L l ^ L U . 0  S IĘ  T O  K I L K A  L A T  T E M U . w  je d n y m  z p o ­
w ia tó w  w  c e n t r a ln e j  P o ls c e . M a łż e ń s tw o  B . — w ła ś c ic ie le  k i lk u n a s to -  
b e k ta ro w e g o  g o s p o d a r s tw a — p o z o s ta w i l i  d w ó c h  s y n ó w  i  t r z y  c ó r k i .  
J a k  zaw sze  w  ta k ic h  w y p a d k a c h  c ó r k i  p o w y c h o d z i ły  za m ą ż  i  z g o d ­
n ie  z  p rz y ję tą ^  n a  w s i t r a d y c ją  o t r z y m y w a ły  o d p o w ie d n ie  w ia n o  
i  s z ły  d o  m ę ż ó w . N a  p o z o s ta łe j z ie m i g o s p o d a r o w a li  t lw a j  b ra c ia .  
S ta rs z y , J ó z e f b y ł  po  ś m ie r c i  ro d z ic ó w  o p ie k u n e m  c a ło ś c i i  d o b r y m  
b ra te m , k t ó r y  w y c h o w y w a ł p o z o s ta łe  r o d z e ń s tw o . N ic  w ię c  d z iw n e g o , 
t e  c z u ł s ię  g o s p o d a rz e m  i  t r a k t o w a ł  m ło d s z e g o  b r a ta  ja k  d r u g o ­
rz ę d n ą  p o s ta ć , p o m o c n ik a  w  g o s p o d a rs tw ie . T a r c ia  m ię d z y  b r a ć m i 
z a c z ę ły  s ię , k ie d y  J ó z e f o ż e n ił s ię , s p r o w a d z i ł  ż o n ę  i  u k ła d  s i ł  z m ie n i ł  
■ ię  w y ra ź n ie  n a  n ie k o rz y ś ć  m ło d s z e g o  b r a ta .  A le  p o  p a r u  la ta c h  r o le  
s ię  z m ie n i ły .  Ż o n a  J ó z e fa  u m a r ła ,  S ta n is ła w  d o s z e d ł d o  p e łn o le tn o ś c i 
I  z a ło ż y ł w ła s n ą  r o d z in ę .  T e ra z  o n  m ia ł  za s o b ą  m ło d ą ,  e n e rg ic z n ą  
to n ę  i  j e j  r o d z in ę ,  a s ta rs z y  b r a t ,  w d o w ie c  c z u ł s ię  j a k  s u b lo k a to r .  
P ie rw s z a , g w a ł to w n ie js z a  s p rz e c z k a  m ię d z y  b r a ć m i w y b u c h ła  w ó w ­
cza s , g d y  d z ie lo n o  k a w a łe k  la s u  z a k u p io n y  p rz e z  J ó z e fa . W z ią ł on  
lo b ie  je d n ą  p o ło w ę , a  d r u g ą  p r z e z n a c z y ł d o  p o d z ia łu  m ię d z y  p o z o ­
s ta łą  t r ó j k ę .  S ta n is ła w  p r o te s to w a ł,  tw ie r d z i ł ,  że la s  z a k u p io n y  z o s ta ł 
c a  w s p ó ln ie  z a ro b io n e  p ie n ią d z e  i  m u s i b y ć  s p r a w ie d l iw ie ,  n a  r ó w n e  
czę śc i p o d z ie lo n y .  S p rz e c z k i i d y s k u s je ,  a  w ie  p a n  ja k  w y g lą d a  
d y s k u s ja  w ś ró d  c h ło p ó w  d z ie lą c y c h  z ie m ię , t r w a ł y  d o s y ć  d łu g o  
■ i  w re s z c ie  u c ic h ły .  J a k  m ó w i l i  w ta je m n ic z e n i,  s p o w o d o w a ła  t o  n o w a  
n a m ię tn o ś ć  w d o w c a ;  s p o d o b a ła  m u  s ię  m ia n o w ic ie  m ło d a  ż o n a  b ra ta .  
T e n  f a k t  n ie  u s z e d ł u w a g i  w io s k o w y c h  o b s e r w a to r ó w  i  s ta ł  s ię  p r z y ­
c z y n ą  p ó ź n ie js z y c h  ta r a p a tó w .  J a k  s ię  z re s z tą  p e te m  d o w ie d z ie l iś m y  
J ó z e f n ie  u k r y w a ł  sw e g o  a fe k tu .  P r o p o n o w a ł b r a tu  z p o z y c j i  „ g ło w y  
r o d u ” , a b y  d z ie l ić  ło ż e  b r a to w e j. . .

—  A ż  ta k?
—  W łaśn ie . I  co na jc ieka w sze  Jó ze f m o ty w o w a ł sw o je  s ta ­

n o w is k o  w z g lę d a m i e kon om iczn ym i. Jedno  gospoda rstw o , je d ­
n a  gospodyn i. B ra tu  żona, je m u  —  ko cha nka . T a n ie j i  w yg od ­
n ie j,  a po ś m ie rc i starszego w szys tko  p rze jd z ie  na  m łodszego  
i  jego  rodz inę . A le  m łod szy  n ie  zgod z ił się, n ie  s k u s iła  go n a ­
w e t p e rs p e k ty w a  p rzysz łego  dz ied z ic tw a . (c. d. n .)

K R Z Y S Z T O F  R E M

nadal naprzód. Było  ich ok. 
w  ty m  13— 14 tankowców. W  
pew nym  momencie cały kon­
w ój zatrzym ano. W ładze kana­
łu  zadecydowały, aby ja k  n a j­
szybciej w yprow adzić z niego 
w szystkie tankowce, k tóre  v/ 
sumie w iozły  ponad ćwierć mi 
liona ton pa liw a. Pierw szeń­
stwo udzielone tankowcom  by 
lo w  pe łn i uzasadnione —  w y ­
starczył przecież jeden w y ­
buch w  pobliżu nich, by nastą 
piła  nieobliczalna w  skutkach  
katastro fa i zalanie płonącą 
ropą całego Jeziora Gorzkiego.

M IM O  nieprzyjem nej sy­
tuacji, wśród załogi panowała  
w zorowa dyscyplina, w y ją tk o ­
wa jednomyślność i solidar­
ność. N a jbardz ie j chyba uw i­
doczniła się ona w  czasie akc ji 
ratow ania rannych.

O niej właśnie opowiada je  
den z najbardzie j aktyw nych  
—  m arynarz  z „ D ja k a rty ” —  
Z D Z IS Ł A W  K U B IC Z .

—  M ia łem  w łaśnie nocną 
w achtę, gdy na „B ierucie” za­
uw ażyliśm y jak iś  dziw ny ruch. 
Chociaż w  zasadzie było to za 
kazane, spuszczano szalupy. Po 
rozum ieliśm y się m iędzy sobą 
sygnałam i św ietlnym i i  w tedy  
okazało się, że m arynarze  „Bie  
ru ta ” postanowili udać się 
w  głąb pustyni, gdzie, ja k  w ia ­
domo było, znajdow ali się żoł­
nierze egipscy.

K iedy pierwsza z naszych 
szalup dotarła  do brzegu, zoba 
czyliśm y m row ie  ludzi w  strasz 
liw y m  stanie. Jedni resztkam i 
sił próbow ali w pław  przebyć  
jezioro, w ie lu  tonęło. In n i 
dowleczeni na brzeg przez 
swych kolegów, konali z p rag­
nienia lub  odniesionych ran.

Z A C Z Ę L IŚ M Y , k o g o  s ię  d a ło , 
t r a n s p o r to w a ć  na  p o k ła d y  n a s z y c h  
s ta tk ó w ,  g d z ie  n a ty c h m ia s t  n a jb a r ­
d z ie j r a n n y m i  lu b  w y c ie ń c z o n y m i 
z a ją ł  s ię  le k a rz  z „ D j a k a r t y ”  —i 
M IS T E R O W IC Z  — te n  s a m , k t ó r y  
p ó ź n ie j z a s ły n ą ł w ś ró d  z a łó g  in ­
n y c h  15 s ta tk ó w  u w ię z io n y c h ,  ja k  
m y ,  n a  J e z io rz e  G o rz k im ,  u d z ie ­
la ją c  p o m o c y  p o tr z e b u ją c y m  je j  
m a r y n a rz o m .

n e g o  z  n ic h ,  n ie p rz y to m n e g o ,  p rz e  
n ie ś l iś m y  d o  o d d a lo n e g o  o  7 k m  
b rz e g u  k a n a łu  i  z a b r a l iś m y  na  
s ta te k .  N ie s te ty ,  n a s tę p n e g o  d n ia  
z m a r ł.  K a p i ta n  „ D ja k a r t y ”  W it o ld  
G ó rs k i z o rg a n iz o w a ł s p r a w n ie  d z ia ­
ła ją c ą  a k c ję  ra to w n ic z ą .  M ię d z y  
s ta tk a m i a b rz e g ie m  je z io r a  bez 
p r z e r w y  k u r s o w a ły  nasze  s z a lu p y .

P e w n e g o  d n ia  d o w ie d z ie l iś m y  
s ię , że n a  p u s ty n i  g in ą  z a t rz y m a n e  
p rz e z  Iz r a e lc z y k ó w ,  a n a s tę p n ie  
p o z o s ta w io n e  be z  ż a d n e j p o m o c y , 
k o b ie ty  i  d z ie c i.  P o s ta n o w il iś m y  
z r o b ić  w ię k s z y  w y p a d .  N ie s te ty ,  w  
5 d n iu  a k c j i  je d n a  z  n a s z y c h  g r u p  
z o s ta ła  z a t rz y m a n a  p rz e z  iz ra e ls k i  
s a m o c h ó d  p a n c e r n y .  O f ic e ro w ie  
iz ra e ls c y  — p o d  g ro ź b ą  u ż y c ia  b r o ­
n i  — z a b r o n i l i  n a m  u d z ie la n ia  j a ­
k ie jk o lw ie k  p o m o c y  ż o łn ie rz o m  

ra b s k im .  N a d  p u s ty n ią  k r ą ż y ły  
» p te ry , p i ln u ją c .

a b y ś m y  n ie  ła m a l i  z a k a z u . U d a ło ,  
n a m  s ię  u r a to w a ć  je d n a k  o k .  300 1 M O N , 
osó b . 1
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Otwarcie wystawy
„XX lat

Wydawnictwa MON”
W C ZO R A J P R Z E D  P O Ł U D ­

N IE M  w  Zam ku K siążąt Po­
m orskich dyrektor PP. „Doro  
K siążk i” w  Szczecinie m gr J A ­
N U S Z  S U Ł K O W S K I dokonał 
otw arcia  w ystaw y za ty tu łow a­
nej „ X X  la t W ydaw n ic tw a  
M O N ”. W  uroczystości w z ią ł 
udział k ie row n ik  w ydzia łu  pro­
pagandowego i  handlowego  
W ydaw n ictw a M in is terstw a O -  
brony N arodow ej, k tó ry  za­
poznał licznie zgromadzonych 
m iłośników książki z dorob­
kiem  i profilem  tem atycznym  
W ydaw nictw a.

P O  20 la ta c h  o s ią g n ię c ia  W y d a w ­
n ic tw a  z a m y k a ją  s ię  im p o n u ją c ą  
l ic z b ą  c z te re c h  ty s ię c y  t y tu łó w  o 
łą c z n y m  n a k ła d z ie  80 m il io n ó w  eg ­
z e m p la rz y .

N A  e k s p o z y c j i  p r e z e n to w a n y c h  
je s t  o k o ło  350 t y tu łó w  w  p o d z ia le  
te m a ty c z n y m , n a  s e r ie  i  b ib l io te k i .  
W ię k s z o ś ć  o g lą d a n y c h  k s ią ż e k  z w ra  
ca u w a e ę  z w ie d z a ją c y c h  ła d n ą  sza­
tą  g r a f ic z n ą ,  p o z io m e m  o k ła d e k  I  
o b w o lu t ,  s ta ra n n ie  d o b r a n y m  m a te ­
r ia łe m  i lu s t r a c y jn y m .

O r g a n iz a to r a m i e k s p o z y c j i  W y d a w  
c tw a  — ju b i la ta  s ą : W y d a w n ic tw o  

P .P . „ D o m  K s ią ż k i”  o ra z  
W D K . < ru )

„Potępiamy agresję Izraela!”

Szczecinianie dekla ru ją  
p o m o c  m a te r ia ln ą  

dla krajów arabskich
N A  L IC Z N Y C H  W IE C A C H  I  M A S Ó W K A C H  odbywających  

się w  szczecińskich zakładach pracy, spoieczeństwo naszego 
m iasta, przedstawiciele różnych zawodów i  środowisk w yraża ­
ją  swoje potępienie i oburzenie z powodu agresji Iz rae la  oraz 
dek la ru ją  pomoc m ateria lną  d la  o fiar te j agresji. Uchw alę ta -

prac,’" " ' cy z j e d n o c z e n i a  g o s p o d a r k i
U iB N E J  podczas zebrania zorganizowanego z in ic ja ty w y  pod­
staw ow ej organizacji p a rty jn e j i rady  m iejscow ej Z w iązk u

K a r o l K o t
skakany

na karą śmierci
K R A K Ó W  P A P . S ą d  W o je w ó d z k i 

w  K r a k o w ie  o g ło s i ł  w  p ią te k  w y ro k  
w  p ro c e s ie  w ie lo k r o tn e g o  m o r d e rc y ,  
z a b ó jc y  k o b ie t  i  d z ie c i,  K A R O L A  
K O T A . O s k a rż o n y  z o s ta ł u z n a n y  
w in n y m  p r z y p is y w a n y c h  m u  Czy­
n ó w  i  s k a z a n y  na k a r ę  ś m ie r c i  o ra z  
u t r a tę  p r a w  o b y w a te ls k ic h  i  h o n o ­
r o w y c h  n a  zaw sze . P o n a d to  S ą d  za­
s ą d z ił t y t u łe m  c z ę ś c io w e j r e k o m p e n ­
s a ty  m o r a ln e j  s y m b o lic z n ą  z ło tó w k ę  
ro d z in o m  z a m o rd o w a n e g o  11- le tn ie -  
go  L e s z k a  C a łk a  o ra z  p o z o s ta ły m  
o f ia r o m  K o ta  — F ra n c is z c e  L e w n o w  
s k ie j  i  r o d z ic o m  8 - le tn ie j M a łg o s i 
P . z K r a k o w a .  Sąd o b c ią ż y ł r ó w ­
n ie ż  o s k a rż o n e g o  k o s z ta m i p o g rz e ­
b u  L e s z k a  C a łk a  o ra z  k o s z ta m i p o ­
w ó d z tw a  c y w iln e g o .

Z g a d z a ją c  s ię  z ro z p o z n a n ie .n  o b u  
z e s p o łó w  p s y c h ia t r ó w ,  s tw ie r d z a ją ­
c y c h  u  o s k a rż o n e g o  p s y c h o p a t ię .  
S ą d  p o w o łu ją c  s ię  n a  b o g a tą  l i ­
t e r a tu r ę  n a u k o w ą , o d r z u c i ł  m o ż l i ­
w o ś ć  tz w .  g łę b o k ie j  p s y c h o p a t ii ,  k tó  
ra  z a k ła d a ła b y  o g ra n ic z o n ą  z d o l­
n o ść  k ie r o w a n ia  p o s tę o o w a n ie m .

O b ro n a  z a m ie rz a  w n ie ś ć  o d w o ła ­
n ie  o d  w y r o k u .

Zawodowego. 
„S P O ŁE C ZE Ń S TW O  P O L ­

S K IE , chcąc przyjść z doraźną  
pomocą na jb ardzie j poszkodo­
w anym  ofiarom  agresji, udziela  
te j pomocy w  różnej formie, 
Solidaryzu jąc  się z tą  akcją, 
rów nież pracow nicy Zjednocze­
nia Gospodarki Rybnej pragną  
wnieść swój w kład  i postana­
w ia ją  przeprowadzić jednora­
zową zbiórkę pieniężną na 
Fundusz Pomocy K ra jom  A ra b ­
skim . Jednocześnie apelujem y  
do w szystkich pracow ników  
przedsiębiorstw  gospodarki m or 
skiej o czynne w łączenie się do 
akc ji pomocy m ateria lnej dla 
ofia r agresji Iz rae la ” —  głosi 
rezolucja.

D O  o g ó ln e j f a l i  p r o te s tó w  p r z e ­
c iw k o  a g r e s j i  Iz r a e la  p r z y łą c z y l i  się 
r ó w n ie ż  p r a c o w n ic y  W o je w ó d z k ie j 
P r z y c h o d n i P r z e c iw g ru ź lic z e j w  
S z c z e c in ie , k t ó r z y  w  p o d ję te j  re z o ­
l u c j i  w y ra ż a ją  p o p a rc ie  d la  p o l i t y k i  
p a r t i i  i  r z ą d u  P R L .

W  R E Z O L U C J I u c h w a lo n e j  p rz e z  
p r a c o w n ik ó w  W o je w ó d z k ie j  S ta c j i  
S a n ita rn o - E p id e m io lo g ic z n e j c z y ta ­
m y :

„ P o tę p ia ją c  a g re s ję  Iz r a e la  p o tę ­
p ia m y  w s z e lk ą  a g re s ję  z d a ją c  s o b ie  
s p ra w ę , że z a ję c ie  o b o ję tn e g o  s ta ­
n o w is k a  b y ło b y  p re te k s te m  d la  k ó ł  
im p e r ia l is ty c z n y c h ,  a m ię d z y  in n y ­
m i d la  r e w iz jo n is ty c z n y c h  p o c z y n a ń  
N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  F e d e r a ln e j,  
o p o w ia d a ją c e j s ię  za z m ia n ą  g r a n ic  
w  E u ro p ie ,  ro s z c z ą c e j p r e te n s je  do 
n a s z y c h  Z ie m  Z a c h o d n ic h ” .

Z E B R A N IA  P R O T E S T A C Y J N E , 
z a k o ń c z o n e  p o d ję c ie m  p o d o b n y c h  
r e z o lu c j i  o d b y ły  s ię  ta k ż e  w  F a b r y ­
ce  S p rz ę tu  E le k tro te c h n ic z n e g o ,  P a ń  
s tw o w y m  S a n a to r iu m  P r z e c iw g ru ź li  
c z y m  w  Z d u n o w ie  o ra z  w  P r e z y ­
d iu m  D R N  P o g o d n o .

Z  2 -D N IO W Ą  W IZ Y T Ą  
przybył do Szczecina se­
kreta rz Zarządu G łów ne­
go Tow arzystw a P rzy ja ź ­
ni Polsko-Radzieckiej m gr 
T. K S IĄ Ż E K . W  czasie 
swego pobytu na Z iem i 
Szczecińskiej m gr T . Ksią  
żek zapozna się z przebie­
giem prow adzonej przez 
1 P P R  a kc ji le tn ie j, (m)

J a s k ó ł k i
zadziobały [astrzębia
O P O L E  P A P . M ie s z k a ń c y  O p o la  

b y l i  w  p ią te k  ś w ia d k a m i n ie c o d z ie n  
ie j  w o jn y  p o w ie t r z n e j .  K i lk a s e t  

ja s k ó łe k  s to c z y ło  n a d  m ia s te m  r e ­
g u la r n ą  b i tw ę  z ja s t r z ę b ie m - g o łę b ia  
r z e m . Z d a n ie m  o r n it o lo g ó w ,  je s t  to  
z ja w is k o  n ie z w y k le  r z a d k ie .  P o  15- 
m in u to w e j  w a lc e  ja s k ó łk i  z a d z io b a ­
ł y  n a p a s tn ik a .

Ekspozycja
grafiki ukraińskiej
W  S O B O T Ę  w  M u z e u m  P o m o rz a  

Z a c h o d n ie g o  p r z y  W a ła c h  C h r o b r e ­
go  k ie r o w n ik  W y d z ia łu  P ro p a g a n d y  
K W  P Z P R  B O L E S Ł A W  K L IM C Z Y K  
d o k o n a ł o tw a r c ia  w y s ta w y  g r a f i k i  
a r ty s tó w  p la s ty k ó w  U k r a in y  R a ­
d z ie c k ie j .  N a  u ro c z y s to ś ć  p r z y b y l i  
s e k r e ta r z  Z G  T P P R  m g r  T . K S IĄ ­
Ż E K , s e k r e ta r z  W K  S D  p o s e ł Z d z , 
S IE D L E W S K I,  s e k r e ta r z  Z W  T P P H  
H . N IE W IA D O M S K I,  s e k re ta rz  Z W  
U T S K  A .  H N IA T U IK ,  c z ło n e k  P r e ­
z y d iu m  Z W  U T S K  J . K R Y Ł A C Z . O -  
b e c n y  b y ł  r ó w n ie ż  w ic e k o n s u l  
Z S R R  W . F IO D O R O W .

N a  e s k p o z y c j i  p r e z e n to w a n e  są 53 
p ra c e  22 a u to ró w .  W y s ta w a  z o rg a n i­
z o w a n a  je s t  p rz e z  Z W  U k r a iń s k ie ­
go  T o w a rz y s tw a  S p o łe c z n o -K u l tu ra l  
n e g o  w  S z c z e c in ie , M u z e u m  P o m o ­
rz a  Z a c h o d n ie g o  o ra z  W y d z ia ł K u l ­
t u r y  P W R N  w  r a m a c h  o b c h o d ó w  50 
r o c z n ic y  W ie lk ie j  S o c ja l is ty c z n e j  R e 
w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j.

K o m is a rz e m  te j  in te r e s u ją c e j  w y ­
s ta w y , k tó r a  t r w a ć  b ę d z ie  d o  15 p a ź ­
d z ie rn ik a  b r .  je s t  m g r  A .  G ie te k .

( r u |
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G -M E TR O W E J W Y S O ­
K O Ś C I rzeźba  k o b ie ty  po  
s łu ży  ja k o  re k w iz y t  w  no  
to2p n  f i lm ie  a n g ie ls k im  „P o  
ca h tn ek  M r .  B lossom ” .

N A  Z D J Ę C IU : R zeźb ia rz  
E dd ie  B u t le r  w ra z  z  asy­
s te n tk ą  w y k a ń c z a ją  im p o ­
n u ją c ą  s ta tu ą , k tó r e j w y ­
k o n a n ia  z a b ra ło  im  3 t y ­
godnie  czasu.

(C A F -K c y s to n e )

Z dnia na dzień

B s ń s ic i
niewypał

D W U D N IO W A  W IZ Y T A  d e  G a u l-  
i e ’a w  N R F , je d n a  z p r z e w id z ia n y c h  
u k ła d e m  e l iz e js k ic h  s y s te m a ty c z ­
n y c h  k o n s u l t a c j i  m ię d z y  s z e fa m i 
p a ń s t w  F r a n c j i  i  N R B’ z a k o ń c z y ła  
s ię  z g o d n ie  z p o w s z e c h n y m i,  w  ty m  
ta k ż e  z a c h o d n io n ie m ie c k im i,  p r z e w i 
d y w a n ia m i  f ia s k ie m .  U tw o r z e n ie  3 
k o m is j i  m a ją c y c h  u z g o d n ić  w  p r z y ­
s z ło ś c i w s p ó ln e  d z ia ła n ie  n a  r ó ż n y c h  
p o la c h ,  je s t  p r z e c ie ż  m in i - r e z u l t a -  
te m  k o le jn e g o  s p o tk a n ia .  A  o g ó ln i ­
k o w a  z g o d n o ś ć  co d o  „ Z je d n o c z e n ia  
E u r o p y "  n ie  m o ż e  p r z e s ło n ić  p r a w ­
d y ,  że d r o g i  d o  te g o  c e lu  o d m ie n ­
n ie  p o jm o w a n e g o  ta k ż e  w  s w e j is to  
c ie ,  do ść  z n a c z n ie  s ię  r ó ż n ią .

Z b y t  w ie le  s p rz e c z n o ś c i n a ro s ło  
w  s ta n o w is k u  o b u  s t r o n  w  p r o b le ­
m a c h  m ię d z y n a r o d o w y c h ,  b y  m o ż n a  
b y ło  j e  w y l ic z a ć ,  a le  t y m  c o  szcze­
g ó ln ie  j e  p o d k r e ś la ,  je s t  s to s u n e k  
d o  s p ra w  k lu c z o w y c h :  w o jn y  w ie t ­
n a m s k ie j  i  k o n f l i k t u  n a  B l is k im  
W s c h o d z ie .

Z a c h o d n io n ie m ie c k ie  ź r ó d ła  in f o r  
m a e j i  s ta ra n n ie  p r z e m i lc z a ły  w y p o ­
w ie d ź  p r e z y d e n ta  F r a n c j i  o  w ie l ­
k i e j  h i s t o r i i  w ie lk ie g o  n a r o d u  n ie ­
m ie c k ie g o ,  m a ją c e g o  „ o b c ią ż e n ia  i 
■ w s p o m n ie n ia , k tó r y c h  in n i  n ie  z a ­
p o m in a ją ” . J u ż  to  sa m o  d a je  ś w ia ­
d e c tw o  w a r to ś c i  r z e k o m o  n o w e j 
„ w s c h o d n ie j  p o l i t y k i "  B o n n , s p o d  
k t ó r e j  r a z  p o  r a z  p r z e z ie r a ją  s ta re  
r o s z c z e n ia  o d w e to w e  i  z n a i ie  p o ­
b r z ę k iw a n ie  s z a b e lk ą .

D la  t a k  p o jm o w a n e j  „ n o w e j ”  te n ­
d e n c j i  N R F  n ie  m o że  b y ć  m ie js c a  
w e  f r a n c u s k ie j  p o l i t y c e  z b l iż e n ia  
m ię d z y  W s c h o d e m  i  Z a c h o d e m , w y ­
p e łn ia ją c e j  s ię  c o ra z  b a r d z ie j  k o n ­
k r e t n ą  t r e ś c ią .  ( j r )

T y g r y s  
u d e n ty s ty

« G W IA Z D A ”  c y r k u  w  K u jb y s z e -  
w ie ,  t y g r y s  „ A k b a r ”  od  d łu ż s z e g o  
c z a s u  ź le  s ię  c z u ł,  t r a c i ł ,  a p e t y t  i  
s ta le  p o t rz ą s a ł łb e m . J a k  w y k a z a ­
ł o  z d ję c ie  r e n tg e n o w s k ie  m ia ł  o n  
p o w a ż n ie  u s z k o d z o n e  z ę b y  i  t r z e b a  
b y ło  je  u s u n ą ć . D o p ro w a d z o n o  w ię c  
p a c je n ta  d o  d e n ty s ty .  W ło ż o n o  m u  
w  pa szczę  k i j ,  p o  c z y m  pa szczę  
o b w ią z a n o  w  t a k i  sp o só b , b y  u n ie r u  
C h o m ie  s z c z ę k i. P r z y  o p e r a c ji  a s y ­
s to w a l i  t r e s e r  o ra z  p ie lę g n ia r k a .

O D  N IE M A L  S IE D M IU  L A T , C Z Y L I  O D  C H W IL I U Z Y ­
S K A N IA  N IE P O D L E G Ł O Ś C I P R Z E Z  D A W N E  K O N G O  B E L ­
G IJ S K IE , N A Z W A  TE G O  K R A J U  Z  U P O R E M  U T R Z Y M U J E  
S IĘ  W  C Z O Ł Ó W C E  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  A K T U A L N O Ś ­
C I Z A W S Z E  J E D N A K  W  P O Ł Ą C Z E N IU  Z E  S Ł O W A M I:  
K R E W  I  Z Ł O T O . P R Z E Z  W S Z Y S T K IE  T E  W Y D A R Z E N IA  
P R Z E W IJ A  S IĘ  W C IĄ Ż  T O  S A M O  N A Z W IS K O  —  C ZO M B E .

P O T O M E K  daw nych „k ró ­
ló w ” plem ien ia  Lundao, w y ­
chow anek m etodystów, p rzy ­
wódca osław ionej secesji K a ­
tang i, w ie lokro tny  m ilioner, 
b y ły  p re m ie r Konga, człow iek  
zw iązany  z w szystk im i zachod­
n im i w yw ia d am i, a przede  
w szystk im  m arionetka  U n ii K o ­
p a ln ia n e j, parokrotny  ban ita, 
skazany zaocznie na karę  
śm ierci, M ojżesz Czombe prze­
byw a  obecnie w  A lg ie rii, gdzie 
znalazł się w  okolicznościach 
rów nie  ta jem niczych , ja k  w szy­
stko, z czym  s tyka ł się w  cią­
gu swego niespełna 50-letniego  
życia. W  ty m  sam ym  czasie w  
Kongo w ybu chają  nowe za­
m ieszki, b u n tu ją  się b ia li n a -

POLITYCY SKANDYNAWSCY
o 1ISD i grasicy na G in s

C Z A S O P IS M O  „ P A X ” U K A Z U J Ą C E  S IĘ  W  O SLO, lecz re ­
dagowane przez zespół publicystów  ze w szystkich k ra jó w  
skandynaw skich, przeprow adziło  ankie tę  wśród w yb itnych  
skandynaw skich parlam entarzystów . P ytan ie  an kie ty  brzm ia ­
ło: „Czy należy uznać NRD ? Czy należy uznać granicę na O d ­
rze i  Nysie?”

A  O TO  odpowiedzi w y b it­
nych po lityków  norw eskich i 
duńskich na w spom nianą an­
k ietę:

D E P U T O W A N Y  d o  S t o r t in g u  z 
r a m ie n ia  P a r t i i  P r a c y  — O L A V  
Y S T R O  o ś w ia d c z y ł:  „ N ie m ie c ! :  
R e p u b l ik a  D e m o k r a ty c z n a  m a  
w s z y s tk ie  d a n e  p o  te m u ,  a b y  b y ć  
u z n a n ą  ja k o  n ie z a le ż n e  p a ń s tw o .. .  
N a  Z a c h o d z ie  w c ią ż  je s z c z e  o b o ­
w ią z u je  za sa d a , że w s z y s tk o  co  
je s t  z w ią z a n e  z b lo k ie m  z a c h o d n im  
je s t  b ia łe ,  je s t  s łu s z n e , p o d cza s  
g d y  p o  s t r o n ie  w s c h o d n ie j w s z y s t­
k o  je s t  c z a rn e  i  n ie s łu s z n e . R a c je  
p r z e m a w ia ją  za u z n a n ie m  N R D , 
p r z e m a w ia ją  ta k ż e  za  u z n a n ie m  
g r a n ic y  n a  O d rz e  i  N y s ie ” .

D E P U T O W A N Y  d o  S t o r t in g u  z 
r a m ie n ia  l ib e r a ln e j  p a r t i i  V e n s t re  
— L A R S  R  A M D  A L  u w a ż a , że z je d  
n o c z e n ie  o b u  p a ń s tw  n ie m ie c k ic h  
m o że  p r z y c z y n ie  s ię  d o  p o w s ta n ia  
p o m y ś ln y c h  w a r u n k ó w  d la  z a c h o ­
w a n ia  p o k o ju  w  E u ro p ie  ś r o d k o ­
w e j ,  le c z  z je d n o c z e n ie  t a k ie  je s t  
n ie  d o  p o m y ś le n ia ,  j a k  d łu g o  
N ie m c y  z a c h o d n ie  p o z o s ta n ą  c z ło n  
k ie m  N A T O  i  j a k  d łu g o  z a b ie g a ją
0  b r o ń  a to m o w ą .  R z e c z  ja s n a  N R D  
p o w in n a  b y ć  o f ic ja ln ie  u z n a n a  
p rz e z  N o r w e g ię .  G r a n ic a  n a  O d rz e
1 N y s ie  —  p o w ie d z ia ł  L a r s  R a m - 
d a l — je s t  n a jb a r d z ie j  n a tu r a ln ą  
g r a n ic ą ,  j a k a  is tn ia ła  m ię d z y  d w o ­
m a  n a r o d a m i.  N a ru s z e n ie  t e j  g r a ­
n ic y  o z n a c z a ło b y  n o w ą  w o jn ę .

N IE L S  M A T T H IA S E N ,  s o c ja ld e ­
m o k r a ty c z n y  d e p u to w a n y  d o  d u ń ­
s k ie g o  F o lk e t in g u  je s t  z d a n ia , że 
n a le ż y  u z n a ć  f a k t y c z n y  s ta n  rz e ­
c z y , z a r ó w n o  w  o d n ie s ie n iu  d o  
N R D  j a k  i  p o ls k ic h  g r a n ic  za ­
c h o d n ic h .

C z ło n e k  d u ń s k ie g o  F o lk e t in g u  z 
r a m ie n ia  p a r t i i  V e n s t re  — S V E N D  
K A U C JA  A R D  s tw ie r d z i ł ,  że je s t  
z w o le n n ik ie m  u z n a n ia  N R D  i  p r z y  
ję c ia  d w u  p a ń s tw  n ie m ie c k ic h  d o  
O N Z , a b y  u ła tw ić  d ia lo g  m ię d z y  
o 'ou  s t r o n a m i.  „ U z n a n ie  g r a n ic y  
n a  O d r /e  i  N y s ie  —  s tw ie r d z i ł  
H a u g a a rd  — t o  z r o z u m ia ła  k o ­
n ie c z n o ś ć ” .

P R Z Y T O C Z Y L IŚ M Y  t y l k o  k i l k a  
o p in i i  s k a n d y n a w s k ic h  p o l i t y k ó w  
n a  te m a t  k o n ie c z n o ś c i u z n a n ia  
N R D  o ra z  n a s z y c h  g r a n ic  z a c h o d -  
n ic h .  W y p o w ie d z i  te  d o w o d z ą , że 
w  k r a ja c h  s k a n d y n a w s k ic h  is tn ie ­
je  g łę b o k ie  z r o z u m ie n ie  i s to t y  
p r o b le m u  n ie m ie c k ie g o  i  s p r a w y  
b e z p ie c z e ń s tw a  e u r o p e js k ie g o ,  że 
is tn ie je  z r o z u m ie n ie  s p r a w y  n a -  
s /.y c h  z a c h o d n ic h  g r a n ic .  O p in ie  te  
sa w p r a w d z ie  d o ś ć  p o w s z e c h n e , 
n ie  u w id a c z n ia ją  s ię  o n e  n a  co 
d z ie ń  ze w z g lę d u  n a  „ a t la n ty c k a ,  
s o l id a r n o ś ć " ,  ze  w z g lę d u  n a  fa k t ,  
że k r a je  s k a n d y n a w s k ie  u b ie g a ją c  
s ię  o b e c n ie  o  p r z y ję c ie  d o  E W G  
n ie  c h c ą  z a d ra ż n ia ć  s to s u n k ó w  z 
B o n n , k tó r e g o  g ło s  m o ż e  m ;eć  d u ­
że z n a c z e n ie  d la  s to s u n k ó w  S k a n ­
d y n a w i i  z E u r o p e js k ą  W s p ó ln o tą  
G o s p o d a rc z ą . (k )

Nigeryjski uran
Francji

H A M A N I D IO R I, prezydent 
R e p u b lik i N ig ru  —  daw nej ko­
lon ii francuskiej w  A fryce  Z a ­
chodniej, niepodległej od 1SG0 
roku —  zaw iadom ił o zaw arc iu  
układu, przyznającego F ra n c ji 
praw o pierw szeństw a w  eksplo­
a tac ji ostatnio odkrytych  w  
ty m  k ra ju  bogatych złóż rudy  
uranow ej. Z łoża  te szacowane 
są ja k o  dziesięciokrotnie w ięk ­
sze od zna jdujących się w  G a ­
bonie, k tó ry  do te j pory był 
g łów nym  dostawcą uranu dla 
F ra n c ji w y tw a rza ją c  około 500 
ton wzbogaconej rudy urano­
w e j rocznie.

F ra n cja  skupuje rudę urano­
w ą dla  swojej atom owej „siły  
uderzen iow ej” , dla n u k lear­
nych okrętów  podwodnych i 
dla celów przem ysłowych. Z a ­
kupy te  by ły  w  ostatnich latach  
utrudn iane  przez A m erykanów ; 
m. in. K anada  pod presją U S A  
odm ów iła  sprzedaży uranu  
F ra n c ji, żądając  praw a kon tro li 
zastosowania te j rudy. (j.o.)

Elektronowy lekarz
K IL K A  m iesięcy tem u w ie ­

deński lek a rz  Joseph Schm id  
postanow ił pow ierzyć m ózgo­
w i e lektronow em u troskę o 

postawienie diagnozy chorym, 
których  leczy pryw atn ie .

R ezu lta ty  okazały się w  
p e łn i zadow alające. K om puter  
specjalnie zaprogram ow any w  
dziedzin ie  medycyny ogólnej 

może obsłużyć ośmiuset cho­
rych. Pacjenci muszą odpowie­
dzieć na szczegółowy kw estio ­
nariusz —  ponad 1000 p y ta n i!) 

na perforow anych kartach  —  
po czym  „mózg” w  ciągu k i l ­
ku zaledw ie m inut podaje 
szczegółową diagnozę i propo­
zycję leczenia w yk ry te j cho­
roby. (j)

jem n icy  oraz żandarm eria. 
W szystko to następuje w  chw i­
li ,  k iedy  św iatem  w strząsa a - 
gresja Iz ra e la  na k ra je  arab ­
skie, k iedy  uw aga N arodów  
Zjednoczonych zw iązana jest 
w ys iłka m i nad zapew nieniem  
pokoju w  nie  ta k  odległym  od 
A fry k i regionie bliskowschod­
nim .

Przypadek? Zbieg okoliczno­
ści? M ało  k to  w  to w ierzy .

C Z O M B E , p rzebyw ając  w  
M adryc ie , n ie  w yrze k ł się w ca­
le  ani zakulisow ej działalności 
„po lityczne j” , ani nadziei na  
pow rót do Konga. K orzystając  
z poparcia swych stałych m o­
codawców, U n ii K opa ln iane j z 
jed n ej, a ta jnych  w yw iadów  
zachodnich z drug ie j strony, 
kn u je  p lany przeciw staw ienia  
się, przede w szystkim  dąże­
niom  gen. M obu tu , do zacie­
śnienia stosunków z k ra ja m i 
A fry k i Północnej, z Egiptem , 
Alg ierem .

U t r z y m u je  w  ty m  c e lu  ś c is łe  k o n  
t a k t y  z a r m ią  b ia ły c h  n a je m n ik ó w  
b ą d ź  to  d a w n ie j  p rz e z  s ie b ie  o p ła -  
c a n y c h  b ą d ź  to  św ieżo - r e k r u to w a ­
n y c h  i  s z k o lo n y c h  w e  F r a n c j i  i  
B e lg i i ,  j a k  te g o  d o w io d ły  n ie d a w n e  
a f e r y ,  w y k r y t e  p rz e z  w ła d z e  f r a n ­
c u s k ie .  C h o c ia ż  o f ic ja ln ie  są o n i  
p o d p o r z ą d k o w a n i  g e n . M o b u tu ,  
z w ią z k i  z C z o m b e m , a p rz e d e  w s z y  
s t k im  n a d z ie ja  na  w y s o k i  ż o łd ,  d e ­
c y d u ją  o  w ie r n o ś c i  o ls . ty s ią c a  b ia ­
ły c h  n a je m n ik ó w .  Ic h  b e z p o ś re d n im  
d o w ó d c ą  je s t  „ p u łk o w n ik ” , B O B  
D E N  A R D , p o d o f ic e r  a r m i i  f r a n c u ­
s k ie j  z c z a s ó w  w o jn y  in d o c h iń s k ie j  
i  a lg ie r s k ie j .

A L E  C zo m b e  m a  in n y c h  z a u fa ­
n y c h .  J e d n y m  z n ic h  je s t  n ie ja k i  
F R A N C O J S  B O D E N A N , k ;ó re g o  i -  
d c n ty c z a o ś ć  z o s o b n ik ie m  te g o  sa ­
m e g o  im ie n ia  i  n a z w is k a ,  s k a z a n y m  
w  1957 r .  za p o d w ó jn e  m o r d e rs tw o  
w  c e la c h  z y s k u  n a  12 l a t  c ię ż k ic h  
r o b ó t ,  n ie  b u d z i  w ą tp l iw o ś c i  f r a n -  
cusk> ch  w ła d z  p o l ic y jn y c h .  P o w y j ­
ś c iu  z w ię z ie n ia ,  B o d e n a n  u d a je  s ię  
d o  M a d r y tu ,  g d z ie  w c h o d z i w  k o n ­
ta k t  z C z o m b e m . C z y  u d a ło  m u  s ię 
w p a ś ć  n a  t r o p  p r z y g o to w y w a n y c h

Zamseszks 
w Hongkongu
K O R E S P O N D E N C I P R A

S O W I donoszą o k rw a w y c h  
s ta rc ia ch  ro b o tn ilc ó w  ch iń  
s k ic h  z  p o lic ją  i  w o js k a m i 
b ry ty js k im i ja k ie  m ia ły  
m ie jsce  w  H o ng ko ng u  14 
hm . Z a m ie s z k i rozpoczę ły  
się ra n o  w  c h iń s k ie j d z ie l 
ra cy  K o w lo o n  i  t rw a ły  do 
w ie czo ra . Z a b ita  zosta ła  1 
osoba, 2 c ię żko  ra n ne . A re  
sztow ano  ponad  80 o-sób.

Na z d ję c iu : P o lic ja n c i re  
w id u ją  jednego  z  z a trz y ­
m a n y c h  C h iń c z y k ó w .

C C A F -U n ifa x )

p rz e z  C z o m b e g o  i  Denarda planów;
z a m a c h u ?  W s z y s tk o  n a  to  w s k a z u je «  
S tą d  te ż  r o d z i  s ię  m y ś l  „ z n e u t r a l i ­
z o w a n ia ”  C z o m b e g o  na  k o n to  g e n . 
M o b u tu  n ie  b e z  p o k a ź n y c h  e k w iw a  
lo n tó w  b r z ę c z ą c y c h  i  sze le szczą ­
c y c h .  T rz e b a  je d y n ie  u b ie c  a k c ję ,  
ja k ą  p o d ją ć  m a  D e n a rd  ze s w y m i 
b ia ły m i  i  c z a r n y m i n a je m n ik a m i  
d a w n y m i ż a n d a r m a m i K a ta n g i.

On też chyba spraw ił, że siM 
m olot, w iozący Czombego, w y#  
lądow ał w  A lg ierze . W  każdyndi 
razie  m anew r gen. M obutu, je#  
śli istotnie tak ie  było tło  por# 
w an ia , został częściowo po i 
krzyżow any na tychm iastow i 
reakc ją  n a jem n ikó w  Boba De# 
nard, k tó ry  próbow ał w yw rzetj 
w  ten sposób presję na Mobu#  
tu , by ten zrezygnow ał z żąda# 
n ia  ekstradycji Czombego. O# 
statn ie  wiadom ości z Konga  
w skazu ją , że bunt najem ników; 
i żandarm ów  katangijsk ich  z(M 
stał jedn ak  stłum iony.

A L E  P O R W A N IE  C Z O M B E G O  naj 
w y r a ź n ie j  n ie  je s t  s p ra w ą , o b c h o ­
d z ą c ą  t y l k o  A lg ie r ię  i  K o n g o . R o z ­
g ło s  n a d a n y  a fe rz e  w  p ra s ie  z a c h o d ­
n ie j  w y k ra c z a  s w y m  n a s i le n ie m  p o ­
za tu z in k o w ą  se n s a c ję . P o ru s z e n ia  
w  k o ta c h  p o l i t y c z n y c h ,  a  p rz e d e  
w s z y s tk im  f in a n s o w o - w y w ia d o w -  
c z y c h , z d ra d z a  o b a w y  p r z e d  u ja w ­
n ie n ie m  p rz e z  C z o m b e g o  w ie lu  ta ­
je m n ic .  J a k ic h ?

W  T Y M  M IE J S C U  w ypada  
powrócić do tezy, w ypow iedzią#  
nej na początku, o n ieprzypad#  
kow ym  charakterze  całej afery« 
Czombe m ia ł zw iązk i z w ielo#  
m a w yw iadam i, m . in. z am e­
ry kań sk im  i z izraelskim . Pa#  
ten t spadochroniarza uzyskał 
b. w ładca K atang i w łaśnie dzię# 
k i przeszkoleniu w  a rm ii izra#  
elskie j. N ie  na ty m  kończą się 
jego zw iązk i z po lityką  a m ery - 
kańsko-izraelską na Bliskimi 
W schodzie i w  A fry c e . W  nie­
których  kołach paryskich m ów i 
się o hołubionej przez niego 
koncepcji utw orzen ia  grupy  
państw  antykom unistycznych, 
czy antysocjalistycznych w  ty m  
regionie św iata, w  k tóre j zna# 
leźć by się m ia ły  ta k ie  państ­
wa, ja k  przede w szystkim  Af-» 
ry ka  Południow a.

Czombe b y ł w  tych  planacH  
idea lnym  narzędziem , w ypróbo­
w anym  czarnym  najem nikiem  
m achinacji, organizowanych  
przez b ia łych  neokoloniałi#  
stów...

Z . K L IM A S  (ParyżJ.

Zderzenia 
wodziena

K R A K S Y  b y w a ją  n ie ty lk tf 
na drogach. Z d a rza ją  się rów-: 
nież m iędzy gondolam i na we#  
neckich kanałach. Ostatnio' 
w ładze m iejskie  W enecji w pro­
w ad ziły  system sygnalizacyjny  
i  specjalne znaki u ła tw ia jąc«  
regulację  ruchu na kanałach.

(Lsk)
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PR Z E D  D W O M A  L A ­
T Y , żyło nas na k u li 
ziem skie j ok, 3,2 m ilia r  

fla  z czego 770 m in  przypada  
lo  na k ra je  zachodnie, 1 m i­
lia rd , na socjalistyczne, 1,4 
m ld  na k ra je  „Trzeciego Sw ia  
ta ”...

W  roku  2 000, a w ięc za 33 
la ta , k ra je  zachodnie będą 
m ia ły  —  w edług prognoz de 
Biograficznych —  ok. 2 m ld  
ludności, k ra je  socjalistyczne  
—- 2,4 m ld , ty leż —  k ra je  
rozw ojow e. W  sumie, można  
■ię spodziewać, że w  ciągu 
tych  33 la t liczba m ieszkań­
ców  Z iem i się podwoi.

M IE L I  W IĘ C  nad czym  ra ­
dzić architekci z k ilkudziesięciu  
k ra jó w , k tó rzy  zebrali się w  
P radze  na swoim  I X  M iędzyna­
rodow ym  Kongresie. D la  a rch i­
te k tó w  oznacza to bow iem  ko­
nieczność w ybudow ania m ilia r ­
da nowych m ieszkań —  ty le , ile  
w ybudow ano w  ciągu 5 000 la t  
istnienia c yw ilizac ji.

Kongres praski obradow ał pod 
hasłem : „C złow iek i jego środo­
w isko”, ale na czoło om aw ia­
nych zagadnień w ysuw ało się od 
dzialyw anie  na nasze środowi­
sko rozbudowującego się prze­
m ysłu. Stało się też nader isto t­
ne zagadnienie przeciw działan ia  
ujem nym  skutkom  nagrom adze­
n ia  ogrom nych mas ludzi, w  
m iastach-gigantach.

R o z ro s t t y c h  m ia s t  m o g ą  z i l u ­
s t r o w a ć  te  o to  l i c z b y :  w  1800 r o k u  
z a le d w ie  Z,4 p r o c .  lu d z k o ś c i ż y ło  
w  m ia s ta c h  m a ją c y c h  p o w y ż e j 20 
t y s .  m ie s z k a ń c ó w  — m ia s t  l ic z ą ­
c y c h  w ię c e j n iż  100 ty s .  lu d n o ś c i 
b y ło  o k o ło  50, n ie  b y ło  n a  c a ­
ł y m  ś w ie c ie  a n i je d n e g o  m ia s ta -  
m i l io n e r a . . .

D z iś  n a  k u l i  z ie m s k ie j ,  is tn ie je  
188 m ia s t  l ic z ą c y c h  p o w y ż e j m i l i o ­
n a  m ie s z k a ń c ó w  — 65 z n ic h  p o ­
s ia d a  p o w y ż e j m i l io n a ,  9 — p o ­
w y ż e j  t r z e c h  m in ,  4 — p o w y ż e j 
c z te re c h , 4 —  p o w y ż e j  s ze śc iu  m in ,  
a o k o ło  20 m ia s t  — to  u r b a n is ly c z  
n e  k o lo s y ,  l ic z ą c e  7 i  w ię c e j m in  
m ie s z k a ń c ó w .

T O  Now y Jork, Tokio , Londyn  
1 inne giganty urbanistyczne, w  
któ rych  nagrom adzenie ludności 
łączy  się z chaotyczną zabudową, 
z  zanieczyszczeniem atm osfery, 
z  hałasem, k o rka m i kom un ika­
cy jnym i itp . Już dziś m ożna  
«tw ierdzić, że w ra z  z  zagęszczę 
niem  m iast narasta proces pogar 
szania się w arunków  ludzkiego  
bytow ania.

Urbaniziowane obszary gw ał­
tow nie się rozrasta ją , p rzy  czym  
pow stają  k o n flik ty  m iędzy tym  
wzrostem  a zasadami nowoczes­
nej u rban istyk i i potrzebam i ży 
ciow ym i m ieszkańców. M iasta  
w ch łan ia ją  tereny zielen i pod­
m ie jsk ie j czyli w łasne „płuca”, 
niszczą tereny upraw  rolnych, 
przem ysłowe zakłady swoim i dy 
m am i i w yzie w am i a samochody 
—  spalinam i za tru w a ją  pow ie­
trze  m iejskie ; zgrzyt pojazdów  
m echanicznych przekracza  do-

Krzyżówka nr 26
P O Z IO M O : 1. M ia s to  p o  w .  w  

w o j .  rz e s z o w s k im , 7. C zęść m ę s k ie  
g o  s t r o ju  lu d o w e g o , 8. W ie ż a  m e ­
c z e tu , 9. G o s p o d a rs tw o  p r o w a d z ą ­
c e  h o d o w lę  n p . l is ó w ,  11. N ie m ie c  
k ie  im ię  ż e ń s k ie , 12. M a s z y n a  do  
w y r ó w n y w a n ia  n a w ie r z c h n i  d ró g , 
14. K o rs a r z ,  16. O z d o b n y  t r a w n ik ,  
18. S ta te k  p o w ie t r z n y  lu b  d u ż e  
n a c z y n ie  s z k la n e , 19. J e d n a  z p ra c  
r o ln i k a ,  20. P a z u r  d ra p ie ż n e g o  
p ta k a ,  24. B r o ń  lu d ó w  p ie r w o t ­
n y c h ,  25. U r w is t y  b rz e g , 26. W y ­
b i t n e  z d o ln o ś c i (1 m n .) .

P IO N O W O : 1. O p ra w a  o b ra z u ,
lu s t r a ,  2. J e d n o s tk a  s i ły ,  3. J e d e n  
z  m ie s ię c y , 4. B rz e g  ż y le t k i ,  5. P r o  
d u k t  m le c z n y ,  6. D u c h  p o d z ie m ­
n y ,  k a r z e łe k ,  10. R y s u n e k  te re n u ,  
13. S p e c ja liz a c ja  w  z a k re s ie  g o ­
s p o d a r k i  n a r o d o w e j ,  15. M ia s to  w  
W . B r y t a n i i ,  s ie d z ib a  s ły n n e g o  k o  
le g iu m ,  17. T o w a rz y s z y  b ły s k a w i ­
c y ,  18. Z a ra z e k , b a k te r ia ,  21. C z ło ­
w ie k  b e z  w a r to ś c i  l u b  c y f r a ,  22. 
J e d n o s tk a  m o n e ta rn a  C h R L , 23. 
N ie  p ła z y .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  w  t e r m in ie  
d o  26 b m . z a d n o ta c ją  na - k o p e r ­
c ie :  „ K r z y ż ó w k a  n r  26” .

do producentów  tabaki i cygar, 
adresujem y pytanie: ja k ie  ten­
dencje obserw ujecie w  tych asor 
tym entach?

—  Nasz oddział w  Kościanie  
n ie  narzeka. Ta b ak iera  utrzym u  
je  się ciągle na Kaszubach, na 
Śląsku, a cygaro w  Poznań - 
skiem , na Pom orzu i też na 
Śląsku. Poza tym  turyści chwa  
lą  sobie nasze cygara.

—  Jesteście rów nież specjali­
stam i od papierosów z ustn i- 
kam i. Czy uważacie, że ustnik  
chroni od s ku tków  n ikotyny?

—  B y n a jm n ie j. D z ię k i us tn i- 
k o w i n a jw y że j ty toń  n ie  w pa­
da do ust. Jako ciekawostkę mo 
gę podać, że na papierosach  
które  sprzedajem y do U S A  je ­
steśmy zobow iązani na  zlecenie  
im portera  drukow ać angielski 
napis: U w aga, szkodliw e dla  
zdrow ia!

U  nas w  k ra ju  na w niosek  
społecznego kom itetu  do w alk i 
z n ikotyną zaniechaliśm y re k la ­
m y papierosów.

—  A le  ludzie  m im o to...
—  T a k , m im o to chrypdą, kasz 

lą , n a rzek a ją  na żołądek, serce 
boją się raka  i  pa lą  dale j...

R ozm aw ia ła: F . Bor.

puszczalną granicę decybeli; c.ie przem ysłow e zm ien ia ją  układ
sznury pojazdów  korku jące  u li­
ce P aryża czy Londynu, każą  
pow ażnie zastanaw iać się nad  
kom u n ika cy jn y m i perspektyw a­
m i tych m iast.

M am y p jzed oczyma pokaźny  
zasób doświadczeń, k tó re  stały  
się udzia łem  w ie lk ic h  m iast w  
innych k ra jach . P ow inn i z nich  
korzystać nasi urbaniści i a rch i 
tekci, p rzy  opracow aniu p lanów  
rozbudow y m iast w  Polsce.

W  N A S Z Y M  K R A J U  — W je g o  
d z is ie js z y c h  g r a n ic a c h  p r z e d  I I  
w o jn ą  ś w ia to w ą  t y l k o  sześć m ia s t  
l i c z y ło  p o n a d  100 ty s .  m ie s z k a ń ­
c ó w . O b e c n ie  m a m y  23 ta k ie  m ia ­
s ta . P rz e d  w o jn ą  co  t r z e c i  m ie s z ­
k a n ie c  P o ls k i ż y ł  w  m ie ś c ie  — a 
p a rę  m ie s ię c y  te m u  z r ó w n a ła  s ię 
u  na s  l ic z b o w o  lu d n o ś ć  m ia s t  
1 w s i.  D e m o g r a fo w ie  o b l ic z a ją ,  że 
w  m ia r ę  p o s tę p u  u r b a n iz a c j i ,  za 
k i lk a n a ś c ie  la t  t y l k o  c o  t r z e c i  
„ s t a t y s t y c z n y  r o d a k ”  b ę d z ie  ż y ć  
p o z a  r o g a tk a m i m ie js k im i .

C H O D Z I O  TO , by korzysta­
jąc  z doświadczeń innych k ra ­
jó w , nie ponosić zbyt w ysokich  
kosztów, k tóre  one plącą za no­
woczesność. M ożna w ięc u n ik ­
nąć —  niestety w ciąż jeszcze 
popełnianych —  błędów  w  lo ka ­
lizac ji zakładów  przem ysłowych, 
przy  k tó re j w zględy ekonomicz 
ne góru ją  nad w ysuw an ym i 
przez życie. W tłacza się oto no 
w e zakłady p rodukcyjne  do za­
gęszczonych ponad m iarę  p rze ­
m y s ło w y c h  centrów  —  z pom inię  
ciem  „białych p lam ”, w yczeku ją  
cych na przem ysłową a k ty w iza ­
cję. W  ten sposób zagęszcza się 
Śląsk, m arzący  obecnie o de- 
glom eracji...

W  ska li całego k ra ju  rozbudo­
w u ją  się m iasta, na k tó rych  roz­
w ó j rzu tu ją  inw estow ane gałę­
zie przem ysłu; płocka petroche­
m ia, tarnobrzeska siarka, kon iń ­
ski czy bełchatow ski „ b ru n a t-  
n ia k ” , lubińska m iedź. In w e s ty -

stosunków ludzk ich  w  środowi­
sku m iejskim . Przeobraża się 
społeczność cichych do n ied aw ­
na m iasteczek, w  k tó rych  ludz'e  
ż y li od setek la t, stosując się do 
ustalonego z dawna porządku.

N a  oblicze tych m iast składa  
się ich w ielkość, położenie geo­
graficzne, historyczne tradycje  
—  w szystko to nadaw ało im  
specyficzne cechy. W  tych w a ­
runkach n ieun ikn ione by ły  kon­
f l ik ty  m iędzy tra d y cy jn ym i ce­
cham i m iasta z  czasów poprze­
dzających inw estycje  przem ysło  
w e —  i z okresu nowego, w  któ  
ry m  m iasto m usiało się podnb- 
rządkow ać dyrek tyw om  rozw ija  
jącego się przem ysłu. T w o rzy ły  
się now e w artośc i i nowe d y -

A N G IE L K A  A n n ę  K e r r ,  
d e p u to w a n a  la b o u rz y s to w  
ska , w y p o w ie d z ia ła  w o jn ę  
• fa b ry k a n to m  zabaw ek, im i  
tu ją c y c h  b ro ń . P ra g n ie  
ona spow o d ow ać w y d a n ie  
u s ta w y , za k a z u ją c e j p ro ­
d u k c j i  tego ty p u  zabaw ek.

Na z d ję c iu : A nn ę  K e r r  
u d a je  s ię  na  pos iedzen ie  
p a r ia m e n tu  z  „ n a ręcze m ”  
p la s ty k o w y c h  k a ra b in k ó w .

(C A F  —  K e ys to n e )

pułap n ie  zostanie przekroczo­
ny. A le  wobec w zrostu ludnoś­
ci oczyw ista jest konieczność 
rozszerzenia produkcji

F IL T R , F A J K A  I  M O D A

—  H a lo , K raków ? Podobno 
spada popyt na carm eny, co 
łączym y z...

—  ...Z niczym  nie należy łą ­
czyć! Po przejściow ym  spadku 
¡zapotrzebowania znów zam ó­
w ien ia  na carm eny w zrosły do 
poprzedniego poziomu. Clieka- 
w e jest, ja k  ukształtu ją  się da l­
sze tendencje na tyton iow ym  
rynku . Z  doświaczeń bowiem  
w iem y, że najw ięcej papiero­
sów idzie w  I I I  kw a rta le .

—  W łaśn ie  w  okresie w ak a ­
cji?

—  T a k . W b re w  logice zam iast 
w dychać świeże pow ietrze, lu ­
dzie w idać  w olą wąchać dym ek  
z papierosa. Poza tym  na wsi 
w  trakc ie  prac polowych też 
rośnie spożycie papierosów.

—  Czy nie sądzicie, że kon­
sum entów  należałoby zachęcać 
do pa len ia  racze j papierosów z 
f iltre m  i  że wobec tego ko ­
nieczna jes t popraw a jakości 
filtró w ?

—  Poza carm enam i, k tóre  
m ają  drogi f i l t r  argonowy, sto-

S W O J Ą  S E Z O N O W Ą , n ie m n ie j  Jed­
n a k  z d r o jo w ą  g o d n o ś ć  z a w d z ię c z a  
S z c z e c in  d w ó m  p o d s ta w o w y m  c z y n ­
n ik o m :  z u p e łn ie  p r z y z w o i te m u  j a k  n a

Niech się dzieje wola boska, 
zapalimy papieroska

Tabakie ra  na Kaszubach ★  Poznaniacy i Ś lązacy lu  
b ią  ćm ić cygara -jAr K on iec  renesansu fa jk i?

A N I P O D W Y Ż K A  C E N , ani 
dobre ra d y  lek a rzy , an i naw et 
akc ja  niezrównanego „P rzekro ­
ju ” n ie  skłon iły  P olaków  do po 
rzucenia papierosów. A  & w ięc  
skoro naród ta k i uparty ... ^Jigczy 
m y się z  ty t^ iio w y m ii poi 
ta tam i.

1800 N A

—  H alo , 
nowe  
e ji —  
tyw anc  i

—  To
n ia  —  za 4,40 zł 
papierosów z filtre m  
now ym  opakowaniu, 
zechce skosztować? 
jest dobry, trudno jed n ak  prze­
w idzieć, czy na stałe zdobędzie 
rynek. W  każdym  razie  jesteś­

m y gotowi podnieść produkcję  
do 60 m in  sztuk m iesięcznie.

—  K lubow e będą chyba jakąś  
konkurenc ją  d la  sportów?

Raczej d la  startów . Spor­
ty  t n ają  nj^Tco w ięcej m achor­
k i. i  A  w  ogóle s/Ę bezkonkuren­
cyjne na /po ls jm n  rynku .

się z ich ceną. 
Od ubiegło- 

m usieliś- 
spor- 

gdy 
w ro c ła w -  

daw nej 
również 

L u b i-

z wyżem  
obserwujecie  

wzrost popytu na papierosy?
—  Statystyczny P o lak  pa li 

1800 sztuk rocznie i  chyba ten

rek  ty  w y  społeczne, now e za In te N a p ły w a ją  n ie w y k w a lif ik o w a n i 
resow ania i dążenia m ieszkań- robotnicy (zwłaszcza budow lani)
ców. Zaczynały przewodzić no­
w e grupy zawodowe, np. in te li­
gencja techniczna.

Przeobrażanie się społeczeń­
stwa m iejskiego i udzia ł w  tym  
procesie jego w łasnej in ic ja ty ­
w y , w chodzi do „czołów ki” za­
interesow ań K om ite tu  Badań Re 
jonów  Uprzem ysłow ionych P A N .

U rban izac ja  k ra ju , w raz  z nie 
odłącznym i p rzem ianam i w  ży ­
ciu ludności, zainteresowała so­
cjologów. Rozrost organizm ów  
m iejskich powoduje m igrację  
ludności ze w si i z m ałych osie­
d li —  ludności byn ajm n ie j ri'e  
jedn o lite j. P rzyb y w a ją  do m iast 
m łodzi, by się uczyć i  pozosta­
ją  w  nich ,’ zdobywszy zawód.

—  i w  mieście sta ją  się fachow ­
cam i. O sied lają  się ludzie  sa­
m otn i —  i obarczeni rodzinam i.

Mi ł e  p a n i e  z  k o r e k t y
prp-szę o m e p o p ra w ia n ie  

t y tu łu  n in ie js z e g o  ro z d z ia łu  n a ­
szego p rz e w o d n ik a . T y tu ł te n  
je s t b o w ie m  n a jz u p e łn ie j p ra w i­
d ło w y . C h od z i o S Z C Z E C IN  
Z D R Ó J, a  n ie  o Szczecin Z d ro ­
je  —  p rzyn a le żn ą  te r y to r ia ln ie  do  
d z ie ln ic y  D ą b ie  część m ia s ta  
(z n a k i c h a ra k te ry s ty c z n e : w ła sn a  
s tac ja  k o le jo w a , dużo z ie le n i, za 
bud ow a  p rze w ażn ie  w il lo w a , zna  
ko io a n y  n ieb ie sko  i  ż ó łto  t u r y ­
s ty c z n y  „ szlak f a m i l i jn y ” , p ro ­
w a dzą cy  m . in . przez o ko lice  Je ­
z io ra  S zm aragdow ego, wzgórze  
W id o k , S ta la k ty to w ą  G ro tę  i 
S kórczą  G órę).

A  u każdego z n ich w  odm ienny  
sposób przebiega proces przy  sto 
sow yw ania się do now ych w a ­
runków  życiowych.

Jakie procesy zachodzą w  ży ­
ciu m iast —  i ja k  n im i k ie ro ­
wać? Jaka  w łaściw ie  pow inna  
być ta  społeczność —  zw arta , 
zacieśniająca k on takty  m iędzy­
ludzk ie  —  czy też składająca  
Się z grup cem entowanych w ię -  
■ią zawodową? N ie  jest łatw o  
odpowiedzieć na to pytan ie  —  
n a w e t socjologom, badającym  
tę  stronę naszego m iejskiego ży­
cia...

W . K .

Amazonki szos...
P E W IE N  P A S T O R  A U S T R A L IJ ­

S K I  z o b a c z y ł n a  o p u s to s z a łe j s zo ­
s ie  w  o k o l ic a c h  B r is b a n e  u n ie r u ­
c h o m io n y  s a m o c h ó d , a p r z y  n im  
d w ie  k o b ie t y .  Z a t r z y m a ł s w ó j w ó z  
i  z a p r o p o n o w a ł p o m o c . O b ie  p a n ie  
p o d  g ro ź b ą  r e w o lw e r u  z a b r a ły  m u  
p o r t f e l  z p ie n ię d z m i,  z d ję ły  o b u w ie  
1 z e p c h n ę ły  Jego s a m o c h ó d  do  b a g ­
n a  o p o d a l szo sy . N a s tę p n ie  o d je ­
c h a ły  s w o im  w ła s n y m , w c a le  n ie  u -  
s z k o d z o n y m  w o z e m . P e c h o w y  p a ­
s to r  z a b r a n y  z o s ta ł d o  B r is b a n e  
p rz e z  in n e g o  a u to m o b i l is tę .

m ia s to  t e j  w ie lk o ś c i  k l im a t o w i  i . . .  d u ­
ż e j l ic z b ie  b u d y n k ó w  s z k o ln y c h ,  o p u ­
s z c z o n y c h  n a  czas w a k a c j i  p rz e z  s ta ­
ły c h  lo k a to r ó w .  N a  d w a  m ie s ią c e  za­
te m  b u d y n k i  s z k o ln e  z a m ie n ia ją  s ię  
w  d o m y  w c z a s o w e , s to ły  i  ł a w k i  w  
s a la c h  le k c y jn y c h  u s tę p u ją  m ie js c a  
łó ż k o m  a  n a  s z k o ln y c h  b o is k a c h  
m ie js c a  n a jm ło d s z y c h  o b y w a te l i  Szcze 
c-ina z a jm u ją  ic h  r ó w ie ś n ic y  p r z y b y l i  
s p o d  z a d y m io n e g o  s ło ń c a  G ó rn e g o  
Ś lą s k a  i  Z a g łę b ia  a ta k ż e .. .  ze szcze ­
c iń s k ic h  p e g e e ró w .

Szczecin
Z f i i ć j

W  S T O S U N K U  do  wczaso­
w ic z ó w  ■ u ń e js k ic h  S zczecin  
Z d ró j,  p o d e jm u ją c y  ic h  g ośc in ­
n ie  w  sw o ich  m ie js k ic h  m u ra c h , 
p e łn i n ie  ty le  fu n k c je  k lim a ty c z  
n o - re k re a c y jn e  ile  p rzede  w s z y ­
s tk im  o św ia to w o -w y c h o io a w c z e . 
T u ta j znaczna, bodajże  p rze w a ­
ża jąca  ic h  część, s ty k a  się po ra z  
p ie rw s z y  w  ż y c iu  z d u ż y m  m ia ­

stem , zapozna je  się z  je g o  u rz ą ­
d ze n ia m i, z  in n y m  tem pe m  i  od ­
m ie n n ą  fo rm ą  codziennego życ ia . 
D la  n iem a łeg o  p ro c e n tu  m ło d o ­
c ia n ych , w ie js k ic h  w cza so w i­
czó w  je s t to  także  p ie rw sza  w  
ż y c iu  o k a z ja  do n a u k i p ra w id ło  
m ego p o s łu g iw a n ia  się nożem  i 
w id e lc e m  oraz  szczoteczką do 
m y c ia  zębów .

D L A  D Z IE C IA R N I  z z a p y lo n e g o  
r e k o r d o w o  C h o rz o w a  i  z c a łe j,  w ie l ­
k ie j ,  m ie js k ie j  a g lo m e r a c j i  g ó rn o ś lą ­
s k ie j ,  w c z a s y  w  p o r to w y m ,  z ie lo n y m  
i  ja k ż e  w  p o r ó w n a n iu  z K a to w ic a m i 
p r z e s t ro n n y m  i  lu ź n y m  S z c z e c in ie  — 
to  w ie lk a ,  n ie z a p o m n ia n a , w a k a c y j­
n a  p rz y g o d a .. .  w ie js k a .  W n io s e k  z te ­
g o  p r o s ty ,  że n a sz  k o m p le tn ie  z in ­
te g r o w a n y  k r a j  n ie  je s t  p o z b a w io n y  
ce ch  n a d e r  s p e c y f ic z n y c h  a  g ra n ic a  
p o m ię d z y  m ia s te m  i  w s ią  n ie  je s t  
a ż  ta k  b a rd z o  o c z y w is ta ,  ja k b y  to  z 
l e k t u r y  „ R o c z n ik a  S ta ty s ty c z n e g o ”  
w y n ik a ło .

P T  C Z Y T E L N IK O M  —  m iesz­
ka ńco m  w ie lk ie g o  Szczecina, k tó  
r y m  s ie lskość naszego kochane ­
go m ia s ta  m o g ła b y  zagroz ić  
ko m p lekse m , p o le ca m  wczasy  
p ro fi la k ty c z n e  w  P y ra c h , z n a jd u  
ja ry c h  się, ia k  w iadom -o, w  g ra  
n icach  w ie lk ie j W a rsza w y. W y ­
leczą się bez in te r w e n c ji  le ka ­
rza . B a, p ow rócą  do naszego se­
zonow ego Z d ro ju  z n ie  p ozbaw io  
n y m  p od s taw  k o m p le k s e m  w y ż ­
szości.

B. C H O C IA N O W IC Z

O tóż Szczecin Z d ró j ty m  ró ż -  
m i się od  S zczecina Z d ro jó w , że 
te  o s ta tn ie  s p e łn ia ją  p rz y n a le ż ­
ne sobie fu n k c je  p rzez  o k rą g łe  
d w anaśc ie  m ie s ię cy  w  ro k u  ( l i ­
cząc, oczyw iśc ie , w  ska-li rocz­
n e j) , n a to m ia s t te n  p ie rw s z y  —  
ty lk o  p rzez  d w a  w a k a c y jn e  m ie  
siące: l ip ie c  i  s ie rp ie ń . To  n ie ­
w ą tp liw e  upośledzen ie  w  cza­
sie z ró w n ow ażo ne  je s t bezkon­
k u re n c y jn ą  o b fito ś c ią  p rze s trze ­
n i.  Szczecin Z d ró j je s t bezapela  
c y jn ie  n a jw ię k s z y m  sezonow ym  
m ia s te m  z d ro jo w y m  n ie  ty lk o  
w  Polsce, lecz w  c a łe j,  od  U ra ­
lu  po  W ysp y  B ry ty js k ie  i  P ó ł-  
uzysej P ire n e js k i,  E u ro p ie , a  c h y  
ba n a w e t na k u l i  z ie m s k ie j. 
O bszar Szczecina Z d ro ju  za m y k a  
się b o w ie m  w  g ra n ica ch  obsza­
r u  ca łego m ia s ta  (284 k m  k w a ­
d ra to w e , m a lo w n ic z o  ro z rzu con e  
w z d łu ż  O d ry  i  R e g a licy  a o toczo  
ne z trz e c h  s tro n  pasm em  
w zg órz  i  ze s tro n y  c z w a rte j je ­
z io re m  D ąbie).

r " '

sujem y f i l t r y  z ryflow anego pa­
pieru. I  pap ier i ry f l  ju ż  jest 
popraw iony. Oczywiście zgoda, 
że trzeba szukać dalszych udo­
skonaleń.

—  P rodukujecie  rów nież ty ­
toń do fa jek . Są skargi, że nie  
zawsze świetny.

—  Neptun zyskał zaprzysiężo­
nych zw olenników  i rzeczyw iś­
cie reprezentu ję  w ysoką klasę, 
a co do innych gatunków  odpo­
w iada ją  one regionalnym  gu­
stom np. kaszubskim , śląskim. 
Zresztą p raw dę m ów iąc po k ró t 
k im  renesansie m oda na fa jk i  
znów  wygasa.

N a s z  ra jd  
te le fo n ic z n y

—  W ięc może i papieros w y j­
dzie z mody?

—  W szystko być może, ale  
w  tym  w ypadku  w zorem  bisku­
pa Krasickiego —  ja  to raczej 
m iędzy b a jk i włożę.

U W A G A !
S Z K O D L IW E  D L A  Z D R O W IA !

—  H alo, Poznań! Dow iedzieliś  
m y się w łaśnie, że fa jk a  traci 
na popularmości. Do was jako

W y m a l
bziki

Ni e z w y k l e  s z y b k o
R O Ś N IE  liczba  w y n a la z ­
ków  zarejestrow anych w  

urzędach patentow ych poszcze­
gólnych k ra jó w . U rząd  paten to 
w y  w  W aszyngtonie m a w  swo­
ich re jestrach ponad 3 100 000 
różnego rodza ju , m n ie j lub  h a r ­
dz ie j pom ysłowych w yna lazków  
zgłoszonych w  ciągu ostatnich  
127 la t. A b y  n ie  stracić orien ­
tac ji w  tym  pra w d ziw y m  gą­
szczu dokum entac ji patentow ej, 
ogrom ną liczbę ty tu łó w  podzie­
lono aż na 436 dzia łów  i 5 000 
poddziałów. M im o  to trzeba  
nie lada o rientac ji, aby się ro­
zeznać w  tym  galim atias ie  lu d z ­
k ie j pomysłowości. Udoskonalo­
na szubienica została np. sklasy  
fik o w an a  w  dziale... „ c h iru r­
g ia” , a stryczek —  w  poddzia­
le... „urządzenia do w yd łużan ia  
szyi”.

K A Ż D E G O  R O K U  w  samych 
ty lko  Stanach Zjednoczonych  
100 000 osób zgłasza w yn a lazk i 
do opatentow ania. P atenty  zgła  
szają n aw et ludzie, k tórzy, ogląd 
nie m ówiąc, są z techniką na  
bakier. I  ta k  np. akto rka  f i l ­
m ow a Heddy L a m a rr  zgłosiła  
swego czasu p ro jekt... torpedy  
zdaln ie  k ie row ane j. A braham  
Lincoln , jeszcze na 11 la t  przed  
sw ym  w yborem  na prezydenta  
U S A , w  1849 r. zgłosił p ro jek t 
urządzenia, um ożliw iającego  
„obładow anym  łodziom  porusza  
nie się na m ie liźn ie” , bez obaw  
o ugrzęźnięcie. Wśród w yna laz­
ków , k tó rych  p rzybyw a coraz 
w ięcej, jest m iejsce i  na paten­
ty dość dziwne. N a p rzykład  
patent U S A  n r  3355, zaw iera  
pro jek t specjalnie skonstruow a­
nej... trum ny . Posiada ona u rzą ­
dzenie a la rm ow e w raz  z załączo 
ną instrukc ją, objaśniającą spo 
sób o tw arcia  trum ny  od w e ­
w n ątrz  w  przypadku pozornej 
śm ierci czy dłuższego letargu  
je j „uży tkow n ika”. N ie w ie lu  jed  
nak ludzi, pow tarzających  zna­
ne • k aw a ły  o „fenom enalnych” 
w ynalazkach , w  rodzaju  „ filiż a ­
nek dla m ańkutów  z uszkiem  z 
le w e j strony naczynia” czy też 
stro ików  „w kładanych do nosa 
dla przygłuszenia chrapania” 
itp . —  zdaje  sobie sprawę, że 
podobnym i odkryc iam i różnych  
m aniaków  i fantastów  zasypy­
w ane są urzędy patentow e wie-^ 
lu  k ra jó w .

P R Z Y  B r y t y j s k im  U rz ę d z ie  P a te n ­
to w y m  w  L o n d y n ie  u tw o r z o n o  n a w e t  
s p e c ja ln e  m u z e m u  te g o  r o d z a ju  o s o b ­
l iw o ś c i ,  t j .  p a te n tó w  n a  „ Z B Z I K O -  
W A N E ”  W Y N A L A Z K I .  N ie  w s z y s tk ie  
je d n a k  z t e j  m a s y  w y n a la z k ó w  są p o ­
z b a w io n e  c a łk o w ic ie  se n su . W  1907 r .  
z o s ta ł z g ło s z o n y  p a te n t  n a .. .  „ s p ó d -  
n ie - w y w r o t k i ” , d z ię k i  k t ó r y m  m o ż n a  
ła tw o  u n ik n ą ć  w y p y c h a n ia  k o la n .  
P o d  p ó ź n ie js z ą  o r o k  d a tą  o p a te n ­
to w a n o  e le k t r y c z n y  b u d z ik ,  d o  n o ­
s z e n ia  n a  p r z e g u b ie  r ę k i ,  s p rz ę ż o n y  
z  z e g a rk ie m  i  w y p o s a ż o n y  w  k ie ­
s z o n k o w ą  b a te r ię  e le k t r y c z n ą .  P rz e ­
b u d z e n ie  o o z n a c z o n e j g o d z in ie  n a s tę  
p u je  n a  s k u te k  e le k t r o w s tr z ą s u ,  w y ­
w o ła n e g o  w łą c z e n ie m  p r ą d u .  T e n  o r y ­
g in a ln y  b u d z ik  je s t  p o le c a n y  lu d z io m  
o d b y w a ją c y m  d a le k ie  p o d ró ż e . W ś ró d  
w ie lu  e k s c e n t ry c z n y c h  w y n a la z k ó w  
„ m a d ę  in  U S A ”  m o ż n a  z n a le ź ć  u r z ą ­
d z e n ie  z a p o b ie g a ją c e  w y p a d k o m  p r z y  
lą d o w a n iu  n a  K s ię ż y c u , d a m s k i b u ­
c ik  z o b c a s e m  n a  s p rę ż y n ie , p o z w a ­
la ją c y  n a  w y k o n a n ie  bez w y s i łk u . . .  
e fe k to w n e g o  s k o k u ,  j a k  r ó w n ie ż  a p a ­
r a t  d o  w y w o ły w a n ia  a r t y s t y c z n y c h  
d o łe c z k ó w  n a  d o w o ln e j . . .  c z ę ś c i c ia ła .  
N ie  w s z y s tk ie  je d n a k  p o m y s ły  są n ie ­
w in n e  lu b  w rę c z  h u m o r y s ty c z n e .  B o

o to  k r w io ż e r c z y  m is te r  P u c k ie  z g ła  
sza w  1718 r .  do  o p a te n to w a n ia  p is to ­
le t  m a s z y n o w y  z r o z g ra n ic z e n ie m .. .  
id e o lo g ic z n y m . C h r z e ś c i ja n in a  m oże  
o n  ra z ić  z w y k ły m i ,  o k r ą g ły m i  k u la m i,  
a le  p o  p r z e s u n ię c iu  o d p o w ie d n ie j  
d ź w ig n i  w y rz u c a  p o c is k i  k a n c ia s te , 
s p e c ja ln ie  z a le c o n e  w  w o jn ie  z T u r ­
k a m i i  in n y m i  „ n ie w ie r n y m i ” .

A L E  wśród tych ośmieszonych 
w yn a lazkó w  tra fia ją  się czasa­
m i i takie , k tó re  mogą stać się 
źródłem  pom ysłów po w ie lu  la ­
tach, przy zm ienionych w a ru n ­
kach. Oto za panow ania Jerze­
go V  w  A n g lii zgłoszono w y  na 
lazek , m ający na celu „niedo­
puszczenie do spływ ania sosu 
po rękach i rękaw ach, w  p rzy ­
padku spożywania krabów , co 
w yw o łu je  trudne do w yw a b ie ­
n ia  p lam y”. W yna lazek  jest pro  
sty: polega na umieszczeniu na 
przegubie dłoni z w yk łe j opaski 
z gąbki. Jego da lek im  echem, 
prostym  i pom ysłow ym , jest po 
pularne  dziś w  świecie um iesz­
czanie na szyjce b u te lk i z tru n ­
k iem , zwłaszcza zabarw ionym , 
pierścienia ze sztucznej, p la ­
stykow ej gąbki, co zapobiega 
spływ aniu p łyn u  na obrus, po 
ściankach bu te lk i, p rzy  na le ­
w an iu  k ie liszków . W arto  więc  
jest zajrzeć od czasu do czasu 
do lam usa „w yna lazków  z b z i­
k ie m ”, aby poszukać tam  źró ­
deł natchnienia, jeś li n ie  do o- 
pracow ania epokowych odkryć, 
to przynajm n ie j drobnych u -  
spraw nień, u łatw ia jących  nam  
życie.

O pr. B O L E S Ł A W  C H M U R A

Gdzie są 
zwłoki cioci?

„ P A N IE  K O M IS A R Z U , z n ik n ę ­
ł y  z w ło k i  n a s z e j c io c i .  T e n , 
k  u k r a d ł  n a sz  s a m o c h ó d , n a  p e w ­
n o  n ie  z d a w a ł s o b ie  s p r a w y ,  c o  z n a j 
d u je  s ię  w e w n ą t r z  w o z u ” . T a k ie  a -  
la r m u ją c e  o ś w ia d c z e n ie  z ło ż y ła  na  
je d n y m  z p o s te ru n k ó w  p o l i c j i  a m e ­
r y k a ń s k ie j  m ło d a  p a r a  m a łż e ń s k a  
z  K a l i f o r n i i  —  A r t h u r  i  L u c i le  H e im  
s r in g .

W ra z  z d z ie ć m i i  c io tk ą  w y b r a l i  
s ię  o n i  n a  w c z a s y  c a m p in g o w e  do  
p ó łn o c n e g o  M e k s y k u .  N a z a ju t r z  
s ta rs z ą  p a n ią  z n a le z io n o  m a r tw ą  w  
ś p iw o rz e . N ie  w ia d o m o , c o  b y ło  
p r z y c z y n ą  z g o n u . S p ra w ą  b a rd z o  
s k o m p lik o w a n ą  o k a z a ło  s ię  z n a le ­
z ie n ie  le k a rz a  m e k s y k a ń s k ie g o ,  k t ó  
r y  s t w ie r d z i łb y  ś m ie r ć  c io c i.  Z a w i­
n ię to  w ię c  j e j  z w ło k i  w  p łó tn o  n a ­
m io to w e  i  u m ie s z c z o n o  w  s a m o c h o ­
d z ie , k t ó r y  r u s z y ł  w  k ie r u n k u  g r a ­
n ic y  m e k s y k a ń s k o -a m e r y k a ń s k ie j .  
J u ż  p o  s t r o n ie  a m e r y k a ń s k ie j  H e im  
s l in g o w ie  w s tą p i l i  n a  k a w ę  d o  p r z y  
d ro ż n e g o  b a r u .  W  ty m  cz a s ie  u k r a ­
d z io n o  im  s a m o c h ó d .

C o s ię  s ta ło  z c ia łe m ?  P o l ic ja  p r o  
w a d z i ś le d z tw o  w  te j  t r o c h ę  m a k a ­
b r y c z n e j  s p ra w ie .

M  -Tętni
autostopowicz

N A  T R A S A C H  J u b ile u s z o w e ­
g o , d z ie s ią te g o  z k o le i  „ A u -  
s to p u "  z n a jd u je  s ię  o b e c n ie  
p o n a d  15 ty s .  a u to s to p o w ic z ó w . L ic z  
b ę  ic h  p o w ię k s z y  w  n a jb l iż s z y m  
cza s ie  m ło d z ie ż  u b ie g a ją c a  s ię  o 
p r z y ję c ie  n a  w y ż s z e  u c z e ln ie :

W  b r .  a u to s to p o w ic z e  u p o d o b a li  
s o b ie  s z c z e g ó ln ie  J e z io ra  M a z u rs k ie  
i  P o je z ie rz e  K a s z u b s k ie . P r z e c ię tn y  
w ie k  te g o ro c z n e g o  a u to s to p o w ic z a  
w y n o s i 19 la t ,  c h o c ia ż  z n a jd u je  s ię  
w ś ró d  n ic h  ta k ż e  k i lk a s e t  o só b  w  
w ie k u  e m e r y ta ln y m .  T a k  n p .  d z ie ­
s ią t y  ju ż  r a z  p o d r ó ż u je  z k s ią ż e c z k ą  
s e n io r  a u to s to p u ,  8 4 - le tn i A le k s a n -  

* d e r  M e le c h  z  B y d g o s z c z y .

Pod znakiem 
kanikuły

Z A S T A N A W IA M  S IĘ  co by 
to było gdyby w  sezonie le t­
n im  zabrakło nagle w ielk ich  
im prez sportowych i  gdyby 
swego czasu ktoś tam  w  T V  
nie w pad ł na pomysł organi­
zow ania festiw alu  teatrów . 
Najpraw dopodobniej m ieliby ­
śmy dw a miesiące przerw y. 
No bo przecież tą  „w atą”, któ 
rą  k arm i nas w  tzw . okresie  
kan ik u ły  te lew izja , trudno się 
nasycić... M a ło  tego —  czas 
nadaw ania program u też ule­
ga pow ażnym  okrojeniom , co 
m otyw uje  się tym . iż podczas 
urlopów  niezbyt chętnie siada 
m y przed m a łym  ekranem . 
Tw ierdzen ie  to n ie  przem aw ia  
m i do przekonania —  co ro­
ku jeżdżę na wczasy i  w iem , 
że —  z braku rozryw ek, któ  
re  „przypisane” są ty lko  na­
szym w ie lk im  kurortom , a  te  
ostatnie na palcach jednej rę  
ki można policzyć —  'wszy­
scy, ja k  jeden mąż, z w ytę- 
sknieniem  oczekują ch w ili 
gdy będzie można w łączyć  
św ietlicow y te lew izor... Pora  
więc najw yższa aby zrew ido  
w ać poglądy na te lew izy jny  
sezon letni i  ta k  przygotować  
przyszłoroczną „ram ów kę”, a- 
by szukający w  program ie  
interesujących pozycji n ie  
znajdow ali ty lko  przysłow io­
w ych „ogórków”.

N IE  O D  D Z IS IA J  jestem  
w ie lk im  zw olennikiem  jazzu  
i  n ie  od dzisiaj ubolewam  
nad fak tem , iż —  z w y ją t­
k iem  stanowiących swego ro­
dza ju  „m uzyczne w izy tó w k i” 
program ów  red. Rom ana W a - 
schko „Jazz w  filh a rm o n ii” 
—  ten rodzaj m uzyki trakto ­
w any  jest przez te lew iz ję  po 
macoszemu. Tym  goręcej w ięc  
w itam  każdą próbę przemycę  
nia synkop do studia, ja k  to 
np. m iało  m iejsce w  ub. p ią­
tek  gdy niestrudzony r a d i o  
w y  propagator jazzu, red. Mo  
delski zaprezentow ał nam  
ciekaw e szwajcarskie combo 
„N e w  Jazz Q u arte tt”. M im o  
całej sym patii d la  tego przed  
sięwzięcia nie m ogłem oprzeć 
się w rażeniu, iż  było  ono 
przeprowadzone —  myślę tu  
o stronie realizacy jne j —  n ie ­
co na chybcika i, ty m  samym, 
„po łebkach”.

I  JES ZC ZE  O  S PO RC IE . 
Jak się rzekło  w ype łn ia  on 
sporą część letniego progra­
m u —  po meczach pucharo­
wych, lekkoatletyce i  w czoraj 
szych skokach do wody —  na 
w iasem  m ów iąc dyscyplinie  
w yją tk o w o  w idow iskow ej, a le  
nie bardzo się „spraw dzającej” 
w  T V , co osobiście położył­
bym  jedn ak  na karb  szablo­
nowego podejścia do tem atu  
—  czeka nas dziś ko le jna  por 
cja  lekkoatletycznych em ocji 
z W uppertalu  (transm isja, 
ja k  zapew niał w czoraj p. 
Pach, doszła do skutku po 
przełam aniu w ielu  trudności 
zw iązanych z tranzytow ym i 
łączam i) oraz w  nadchodzą­
cym  tygodniu g im nastyka (dwu  
krotn ie) i lekkoatletyczny Pu 
char Europy panów  (też dw u­
krotnie). Co by bez sportu 
rob iła  w  lecie TV ?  I  „Szpil 
k i”.

vox
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Puchar Lata
Polonin-Werder 0:2
P i łk a r z e  P o lo n i i  B y t o m  p o n ie ś l i  

p ie rw s z ą  p o ra ż k ę  w  te g o ro c z n y c h  
r o z g r y w k a c h  P u c h a ru  L a ta .  D r u ż y ­
n a  b y to m s k a  w y s tę p u ją c a  w  g r u p ie  
I I I ,  p rz e g r a ła  w  s o b o tę  w  B r e m ie  
% b y ły m  m is t r z e m  N R F  W e rd e re m  
0:2 (0 :1 ). S t r z e lc a m i b r a m e k  b y l i :  
S c h m id t  w  y  m in .  o ra z  w y s tę p u ją  
c y  w  d r u ż y n ie  n ie m ie c k ie j  D u ń ­
c z y k  B jo e r n m o s e  w  78 m in .

S p o tk a n ie  b y ło  c ie k a w e  i  s ta ło  
n a  d o b r y m  p o z io m ie .  P o lo n ia  b y ła  
p rz e z  c a ły  czas r ó w n o r z ę d n y m  p rz e  
c iw n ik ie m  d la  z e s p o łu  z w y c ię z c ó w . 
P i łk a r z e  b y to m s c y  n ie  w y k o r z y s ta  
l i  k i l k u  d o g o d n y c h  s y tu a c j i .  N a j ­
w ię k s z e g o  p e c h a  m ia ł  w  29 m in .  
L ib e r d a ,  k t ó r y  n ie  z d o ła ł t r a f ie  do  
p u s te j  b r a m k i .  L ib e r d a  b y ł  je d n a k ,  
o b o k  o b r o ń c y  W in k le r a ,  n a j le p s z y m  
» a w o d n ik ie m  w  z e s p o le  P o lo n i i .

Rnch-Viennn 3:1
E fe k to w n e  z w y c ię s tw o  o d n ie ś l i  

l id e r z y  g r u p y  V ,  p i łk a r z e  c h o rz o w  
s k ie g o  R u c h u , w y g r y w a ją c  w  W ie d  
n i u  z ta m te js z ą  V ie n n ą  3:1 (1:0). 
S t r z e lc a m i b r a m e k  b y l i :  F a b e r  — 
Z i  H e r m a n n .  B r a m k ę  d la  V ie n n y  
z d o b y ł  B o e c h m e r .

M e c z  n ie  w y w o ła ł  w  W ie d n iu  
W ię k s z e g o  z a in te r e s o w a n ia  i  o g lą d a  
l o  g o  z a le d w ie  l  500 w id z ó w .

P i łk a r z e  R u c h u  d o m in o w a li  od  
p o c z ą tk u  s p o tk a n ia .  R az  p o  r a z  
e f e k to w n y m i  a k c ja m i p o p is y w a li  
s ię  s z y b c y  n a p a s tn ic y  c h o rz o w s c y  
F a b e r  i  H e r m a n n .  G o s p o d a rz e , w o  
be c  z n a c z n e j p r z e w a g i R u c h u ,  za ­
s to s o w a li  w z m o c n io n ą  d e fe n s y w ę .

Porażka Zagłębia
N IE  P O W IO D Ł O  S IĘ  p i łk a r z o m  

s o s n o w ie c k ie g o  Z a g łę b ia  w  s p o tk a ­
n iu  p u c h a r o w y m  r o z e g r a n y m  w  
G e ls e n k ir c h e n  z  ta m te js z y m  S c h a - 
k e  04. J e d e n a s tk a  s o s n o w ie c k a  p r z e ­
g r a ła  0 :1.

A  o to  w y n i k i  d a ls z y c h  s o b o tn ic h  
I p o tk a ń  P u c h a ru  L a ta :  g r u p a  I I  
L o k o m o t iv e  L ip s k  —  I F K  N o r r -  
k o e p in g  4:0 (3:0 ). G r u p a  V H  U n io n  
B e r l in  — U n io n  T e p l ic e  0:1 (0:1). 
G ru p a  I  —  H a n n o v e r  06 —  R a p id  
W ie d e ń  1:1. G r u p a  V I I I  —  J e d n o ta  
Z i l i n a  —  F o r tu n a  D u e s s e ld o r f  0:2, 
L in z e r  A S K  —  V e j le  (D a n ia )  2:1.

Dziś w Wuppertalu

Pojedynki najszybszych
lu d z i  E u r o p y

Najszybsi biegacze i  b iegaczki Europy zm ierzą się w  n ie ­
dzielę w  W up perta lu , gdzie odbędzie się e lim in a c ja  przed m e­
czem Europa —  A m e ryk a  oraz kobiecy pó łfin a ł P ucharu E u ­
ropy.
N a  100 m  Ire n a  K irszenstein,

leg itym u jąca  się w  ty m  sezonie 
w y n ik ie m  11,2, zm ierzy  się z 
brązow ą m edalistką  ostatnich  
m istrzostw  Europy K a r in  Frisch  
(N R F ) —  11,4 i sp rin terką  cze­
chosłowacką Lehocką —  11,5.
N a  200 m  p rzec iw n iczkam i E w y  
K łobukow sk ie j (22,9) będą fin a ­
lis tk i budapeszteńskich m i­
strzostw  Lehocka —  24,2 i  T r a -  
bert (N R F ).

N a  400 m  m is trzyn i Europy  
C hm elkova, k tó ra  w  Budapesz­
cie uzyskała  re z u lta t 52,9, spot­
ka  się z brązow ą m edalistką  
N oiro t (F ran c ja ) —  54,0. P rzy  
ta k ie j k o n ku ren c ji P o lka  N o -  
w akow a m a szanse popraw ić  
swój rekord. W  biegu na 800 m  
fa w o ry tką  jest m istrzyn i E u­
ropy Jugosłow ianka V era  N i- 
kelic. N a  100 m  M a n ia k  zm ie­
rzy się ze sw ym  w ie lk im  r y ­
w ale m  Francuzem . N a  200 m  
dojdzie  do sensacyjnego po je ­
dynku polsko -  francuskiego.
W e rn e r i  Badeński spotkają  
się z Francuzem  Bam buckiem .
N a  400 m  pobiegną B a lachow - 
ski i B orow ski, F rancuz N a lle t 
oraz reprezentanci N R F  —
K oenig i  R oderfe ld . W e rn e r i 
Badeński m a ją  ju ż  zapewnione  
m iejsce w  reprezen tac ji E uro­
py-

Śmierć na skutek dopingu?

Polscy ju n io rz y  
przegrali z Finlandią

N a  t u r n ie ju  s k a n d y n a w s k im  p i ł ­
k a r z y  -  ju n io r ó w ,  m e c z  o t r z e c ie  
m ie js c e  m ło d z i  P o la c y  p r z e g r a l i  z 
F in la n d ią  —  0:1 (0:0).

Turniej drużyn podwórkowych
W  p ią tek  na stadionie Pogoni 

rozegrano dalsze spotkania tu r ­
n ie ju  p iłkarsk iego  d rużyn  po­
dw órkow ych.

A  o to  w y n i k i :

S a n to s  — R e a l 6:2, S p a r ta n ie  —  
W ik in g o w ie  0:5, R e a l — F a ra o n  0:7, 
W ik in g o w ie  — C z e rw o n e  D ia b ły  
1:2, Z ło te  B ły s k a w ic e  —  J a g ie l lo n i  
•  :0, Z a p o m n ia n i  —  B e n f ic a  3:0.

W  ta b e l i  p o d g r u p y  A  p r o w a d z i  
F a ra o n  — 8 p k t . ,  p r z e d  K o r m o r a ­
n a m i —  7 p k t .  W  p o d g r u p ie  B  — 
Z a p o m n ia n i  — 10 p k t . ,  p rz e d  P o ­
la n a m i — 8 p k t .

N a  s ta d io n ie  S K S  C z a r n i o d b y ły  
ł i ę  d w ie  k o le j k i  s p o tk a ń .

A  o to  w y n ik i :
J u v e n tu s  —  B ły s k a w ic e  1:2, D u ­

k l a  — W a r m ia  1:3, J a g u a r  — D ę b y  
0:4, P r o m ie ń  —  A n im a ls i  4:0, S o­
k o ły  — G r y f  2:0, P o r t u g a l ia  —  J a ­
s t r z ę b ie  0:9.

W a r m ia  — J u v e n tu s  3:0. B ły s k a ­
w ic e  — P o r t u g a l ia  0:0, J a s t rz ę b ie  
—  S o k o ły  1:2, G r y f  — P r o m ie ń  1:9, 
A n im a ls i  —  J a g u a r  3:0, D ę b y  — 
D u k la  6:0.

N a  s ta d io n ie  S G K S  A r k o n ia  w  
p ią te k  r o z e g ra n o  p r z e d o s ta tn ią  k o ­
l e j k ę  s p o tk a ń ,  w  k t ó r e j  u z y s k a n o  
n a s tę p u ją c e  r e z u l t a t y :

N a p rz ó d  — O rz e ł 6:2, G w a r d ia  — 
O r z e ł B ia ły  0:1, I n t e r  —  D z ik u s y  
0:3, S k ła d a n k a  —  O rz e ł 0:2, S y ­
r e n k a  — G w a r d ia  2:0, G łę b o k ie  —  
O rz e ł B ia ły  0:3, S k ła d a n k a  — D z i­
k u s y  0:2, I n t e r  — N a p rz ó d  1:4, S y ­
r e n k a  — O rz e ł B ia ły  1:6.

Dwa zwycięstwa 
Szuszkiewicza

16 b m . ro z p o c z ą ł s ię  n a  s z tu c z ­
n y m  J e z io rz e  M a l ta ń s k im  w  P o z ­
n a n iu  m ię d z y n a r o d o w y  t r ó jm e c z  
w  k a ja k a r s tw ie .  P o  p ie rw s z y m  
d n iu  p r o w a d z i P o ls k a  62 p k t . ,  
p r z e d  H o la n d ią  — 46 p k t .  i  B e lg ią  
—  24 p k t .  W  s o b o tę  r o z e g ra n o  6 
w y ś c ig ó w ,  z k tó r y c h  P o la c y  w y ­
g r a l i  4, a  H o le n d r z y  — 2.

W  d o b r e j  fo r m ie  z n a jd u je  s ię  
S z u s z k ie w ic z , k t ó r y  z a ją ł  p ie r w ­
sze m ie js c e  w  je d y n k a c h  n a  500 i 
1 000 m . Z  d r u ż y n y  P o ls k i  w y r ó ż ­
n ić  r ó w n ie ż  n a le ż y  m ło d ą  p a rę  k a ­
ja k a r z y :  T o m y ś la k a  i  K m ie c ia ,  
k t ó r z y  s ta w ia l i  r u ty n o w a n y m  H o ­
le n d r o m  H o e k s t r a  — L a g e r w e i j  za -

W  ta b e l i  t e j  g r u p y  r o z g r y w k o ­
w e j  p r o w a d z i  N a p rz ó d  —  13 p k t . ,  
p rz e d  O r łe m  —  10 p k t .  i  O r łe m  
B ia ły m  —  9 p k t .

W  poniedziałek na stadionach  
Pogoni (godz. 9) i  Czarnych  
(godz. 16) odbędą się dalsze 
mecze. W e w to re k  o godz. 9 na 
boisku A rk o n ii rozegrana zo­
stanie ostatnia  k o le jka  spotkań  
te j grupy.

Mecz Polska~ZSBB
w Moskwie
W ładze radzieckiego p iłk a r -  

stw a zaw iadom iły  P Z P N , że re ­
w anżowe spotkanie o lim p ij­
skich reprezen tacji ZS R R  i  P o l­
ski odbędzie się ostatecznie 
4 sierpnia w  M oskw ie , a n ie  w  
K ijo w ie  ja k  poprzednio p lan o ­
wano.

„F irm o w e”  p lo tk i 
na niedzielę

Z O B A C Z Y M Y  
Ł Y Ż W IA R S K IE  M E ?

N IE  JE S T  W Y K L U C Z O N E ,  
iż  w  1970 ro k u  M is trz o s tu m  
E u ro p y  w  ły ż w ia rs tw ie  f ig u r o ­
w y m  rozegrane  zostaną w  P o l­
sce. Jedyną , a le  n ieb a ga te lną  
p rzeszkodą je s t b ra k  lo d o w is k a  
o 2 ta f la c h , z k tó ry c h  je d n a  
przeznaczana je s t na ro z g rz e w ­
kę.

„ S Z T A N D A R ” O D S Ł A N IA  
K U L IS Y

J E Ś L I kogoś in te re s u ją  k u ­
l is y  g ło ś n e j swego czasu d ys ­
k w a l i f ik a c j i  czo łow ych  za w od ­
n ik ó w  C ra c o v ii z  re p reze n ta n  
te rn  H a usn e re m  n a  cze le  —  od 
s y ła m y  do dz is ie jszego  w y d a ­
n ia  sto łecznego p ism a  „S z ta n ­
d a r  M ło d y c h ” , k tó re  pośw ięca  
te j s p ra w ie  b ardzo  obszerne  
p u b lik a c ję  p ió ra  A . Ja ro szew ­
skiego.

T R A N S M IS J I  
T E L E W IZ Y J N Y C H  C . D .

W  N A D C H O D Z Ą C Y M  tygo d  
n iu  czeka ją  nas now e , in te re s u  
ją ce  tra n s m is je  sp o rto w e . Ja k  
s ię  d o w ia d u je m y  w  środę  o 
godz. 18.30 tra n s m ito w a n a  bę­
dzie  przez T V  C e n tra ln a  S p a r­
ta k ia d a  w  g im n as tyce  ( je j  f i ­
n a ły  zo ba czym y w  n ie d z ie lę  23 
bm . o 10.05), n a to m ia s t w  so­
botę i  n ie d z ie lę  —  p ó łf in a ł P u  
ch a ru  E u ro p y  m ężczyzn  z  u dz ia  
le m  re p re z e n ta c ji P o ls k i.

-  ' • ' *  , *  * S t ,  l ®
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Flecistki węgierskie
z d o b y ł y

s s fu f j f  m @ f!® !
Jedno tra fie n ie  zadecydowało  

o ty tu le  m istrzow skim  w  d ru ­
żynowym  tu rn ie ju  flo re tu  ko­
biet. W  nocy z p ią tku  na sc- 
ootę złoty m edal w yw a lczy ły  
reprezentantk i W ęgier, k tó re  w  
iin a ło w ym  meczu pokonały  
Zw iązek  Radzieck i 8:8 i stosun­
k iem  otrzym anych tra fie ń  45:46.

Ostateczna kolejność tu rn ie ju  
drużynow ego flo re tu  kobiet: 
1. W ęgry , 2. Zw iąze k  Radziec­
k i, 3. Rum unia , 4. W łochy, 
5. Polska, 6. F rancja .

O d  n ie s p o d z ia n k i  z a c z ą ł s ię  c z w a r  
t y  d z ie ń  s p a r ta k ia d y  w  k o s z y ­
k ó w c e . K o ro n a  ( K r a k ó w )  z w y c ię ­
ż y ła  A Z S  ( T o r u ń )  73:68 (38:24), z d o ­
b y w a ją c  p r a w o  w a lk i  o 5—6 m ie j ­
sce. D la  K o r o n y  n a jw ię c e j  p u n k ­
tó w  z d o b y l i :  S e w e r y n  i  G ie łz e c k i 
p o  20, d la  A Z S  O ls z e w s k i —  25 i  
M ic h n ie w ic z  — 19.

P A R Y Ż  P A P . P ro w a d z ą c a  ś le d zą  
tw o  w  s p r a w ie  n a g łe j ś m ie r c i  a n ­
g ie ls k ie g o  k o la rz a  T O M M Y  S IM P -  
S O N A  p o l ic ja  f r a n c u s k a  z n a la z ła ! 
p r o d u k t y  fa rm a c e u ty c z n e  w  je d n y m  
z p o ja z d ó w  to w a rz y s z ą c y c h  w y ś c i­
g o w i i  w  p o k o ju  h o te lo w y m  g d z ie  
m ie s z k a l i  u c z e s tn ic y  w y ś c ig u .  K ie - ,  
r o w n ic tw o  w y ś c ig u  p o in fo r m o w a ło , ' 
że p r o d u k ty  te  u ż y w a n e  b y ł y  p rz e z  
o s o b y  to w a rz y s z ą c e  d r u ż y n ie  b r y t y j  
s k ie j  i  b e lg i js k ie j .  P o l ic ja  p r z ę s łu ^  
c h a ła  k ie r o w n ik a  z e s p o łu  b r y t y ją  
s k ie g o  o ra z  d w ó c h  k ie r o w n ik ó w  e -  
k i p y  b e lg i js k ie j .  P rz e p r o w a d z o n o  
ró w n ie ż  r e w iz ję  w  ic h  p o k o ja c h *  
Ś le d z tw o  z o s ta ło  ro z p o c z ę te , k ie d y  
le k a rz  w y ś c ig u  o d m ó w i ł  w y d a n ia  
p o z w o le n ia  n a  p o g rz e b  z m a r łe g o  
n a g le  k o la rz a ,  is t n ie je  p o d e jrz e n ie *1 
że je g o  ś m ie r ć  s p o w o d o w a n a  zostaw  
ła  n a d u ż y c ie m  ś r o d k ó w  d o p in g u ją ­
c y c h . W  la b o r a t o r iu m  p o l ic y jn y m  
w  M a r s y l i i  z b a d a n e  z o s ta n ą  p rz e ­
s ia n e  ta m  n ie k tó r e  n a rz ą d y  w e w ­
n ę tr z n e  S im p s o n a . Z b a d a n e  te ż  zo ­
s ta n ą  ta b le t k i ,  z n a le z io n e  w  k o s z u l­
ce  k o la rz a  w  m o m e n c ie  je g o  u p a d ­
k u  n a  z b o c z u  M o u n t  V e n to u x .

- a z d ję c iu :  le k a rz e  to w a r z y s z ą c y  
w y ś c ig o w i u d z ie la ją  S im p s o n o w i 
p ie rw s z e j  p o m o c y .

c ię t y  o p ó r  i  p r z e g r a l i  z a le d w ie  o 
J e d n ą  d łu g o ś ć ło d z i .

J O S E P H IN E  T E Y T łum aczyła  Ire n a  D oleżal-N ow icka

-  84 —

P ozo rn ie  b y ło  ono c a łk o w ic ie  p ra w do p od ob n e. W szystko  
zgadzało  się z n ako m ic ie . L a m o n t p o t ra f i ł  w y ja ś n ić  ka ż d y  
n a jd ro b n ie js z y  szczegół. Czas, m ie jsce , n a w e t m o ty w y  zga­
d z a ły  się. R e la c ja  o u czuc iach  n ie p o k o ju , począw szy od  od­
k ry c ia  b ra k u  re w o lw e ru , b y ła  m a js te rs z ty k ie m  p ra w d o p o ­
d o b ie ń s tw a . C zyżb y  is tn ia ł choć c ie ń  m o ż liw o śc i, że zezna­
n ie  b y ło  p ra w d z iw e ?  C zyżb y  z d a rz y ł się ten  je de n  p rz y p a ­
d ek  na  ty s ią c , k ie d y  to  d o w o d y  pasu jące  w  k a ż d y m  n a j­
d ro b n ie js z y m  szczególe są po p ro s tu  se rią  zb ieg ó w  o k o lic z ­
ności?  T rze b a  je d n a k  p rzede  w s z y s tk im  w z ią ć  pod uw agę  
in te lig e n c ję  L a m o n ta ! P rzec ież m ia ł p ra w ie  d w a  tyg o d n ie , 
żeby  o b m y ś lić  sw o je  w y ja ś n ie n ia , w y p o le ro w a ć  je , opraco­
w a ć w  k a ż d y m  szczególe. To  pech i  za razem  szczęście, że 
n ie  b y ło  n ikog o , k to  m ó g łb y  p o tw ie rd z ić  is to tn e  p u n k ty  ze­
zn an ia . G ra n t p o m y ś la ł, że je d y n y m  sposobem p o tw ie rd z e ­
n ia  w e rs j i  L a m o n ta  je s t o d k ry c ie  ta je m n ic y  S o r re lla . Ze  
m u s ia ła  is tn ie ć  ja k a ś  ta je m n ic a , tego G ra n t b y ł p ew ien . 
P o tw ie rd z ić  zeznanie  L a m o n ta ?  C zyżby ta k a  rzecz b y ła  m o ­
ż liw a ?  C zy  m ó g ł p ow s ta ć  ta k i zb ieg o ko liczno śc i, żeby w  
je d n e j k o le jc e  po b ile ty  do te a tru  m o g ło  się znaleźć dw óch  
le w o rę c z n y c h  o so b n ikó w , o b y d w u  ska leczonych  w  pa lec le -

w e j rę k i,  o b y d w u  z n a jo m y c h  S o r re lla , a  w ię c  je go  po te n ­
c ja ln y c h  m o rd e rc ó w ?  O d rz u c ił tę  m oż liw ość .

M y ś li in s p e k to ra  c ią g le  k rą ż y ły  w o k ó ł te j s p ra w y . Na  
ko rzyść  L a m o n ta  p rz e m a w ia ł fa k t ,  że o d c is k i na  re w o lw e ­
rz e  i  na liśc ie  z  p ie n ię d z m i b y ły  te  same. Je że li te ra z  od­
c is k i,  k tó re  w y s ła ł z C a rn in n is h , okażą  się id e n ty c z n e  z ta m ­
ty m i,  to  o po w ia d an ie  a resztow anego p rz y n a jm n ie j w  ty m  
p u n k c ie  okaże się p ra w d z iw e . S p ra w ę  lis tó w  od ja k ie jś  ko ­
b ie ty  do S o r re lla  będzie m ożna sp ra w d z ić  u  p a n i E v e re tt. 
P a n i E v e re tt n a jw id o c z n ie j w ie rz y ła  w  n ie w in n o ś ć  L a m o n ­
ta . D la teg o  poszła  na  la k  d a le ko  id ącą  pom oc. A le  je s t w  te j 
s p ra w ie  s tro n n ic z a , n ie  m ożna w ię c  z b y tn io  po legać na je j  
zd an iu .

Z a ło żyw szy , że opow ieść L a m o n ta  je s t w y m y ś lo n a , ja k ie  
o ko liczn o śc i św iadczą , że z a m o rd o w a ł S o rre lla ?  P rzec ież  
m ia ł p ien ią d ze  S o r re lla  w  rę k u . G d y b y  zaś n ap ra w d ę  o trz y  
m a ł je  p rze d  ś m ie rc ią  S o r re lla , n ie  m ia łb y  p ow o d u  go za­
b ija ć . A  g d y b y  ic h  n ie  o trz y m a ł, to  z o s ta ły b y  zna lez ione  
p rz y  S o r re llu . Im  d łu ż e j G ra n t ro z m y ś la ł, ty m  tru d n ie j  
p rz y c h o d z iło  m u  w y m y ś le n ie  n a p ra w d ę  d o b re j te o r i i,  w y ­
ja ś n ia ją c e j m o ty w y , d la  k tó ry c h  L a m o n t z a m o rd o w a ł S o r-  
re lla . N a  ko rzyść  a resztow anego  p rz e m a w ia ł n a w e t fa k t ,  
że na sprzeczkę  z p rz y ja c ie le m  w y b ra ł sobie ta k  p ub liczn e  
m ie jsce , ja k  k o le jk a  po b ile ty .  Może je d n a k  sp rze cza li się  
n ie  o re w o lw e r, a o coś znaczn ie  w ażnie jszego? A lb o  ta  h i­
s to r ia  z paczuszką i  p rzypuszczen ie , że z a w ie ra ła  w y m a ­
rz o n y  zega rek. O sta teczn ie  tru d n o  się spodziew ać, że w y ­
je ż d ż a ją c y  p rz y ja c ie l o f ia ru je  dw ie śc ie  d w ad z ie śc ia  t rz y  
fu n ty ,  c z y li c a ły  s w ó j m a ją te k . Je d n a k  os ta teczn ie  i  to  b y ło  
m o ż liw e . A  co z a m ie rz a ł z ro b ić  S o r re ll?  Je że li h is to r ia  L a ­
m o n ta  b y ła  p ra w d z iw a , je d y n y m  w y tłu m a c z e n ie m  postępo­
w a n ia  S o r re lla  b y ło  zam ie rzone  sa m o bó js tw o . Im  w ię c e j 
G ra n t ro z m y ś la ł, ty m  w ię k s z e j n a b ie ra ł pew ności, że ty lk o  
w y ja ś n ie n ie  do  końca  ta je m n ic y  S o r re lla  ro zw ią że  tę  zagad­
kę. J a k  ty lk o  w ró c i do L o n d y n u , z n a jd z ie  bagaż S o rre lla  
i  p rzeszuka  go. I  jeszcze ra z  o d w ie d z i p a n ią  E v e re tt .  Z ro b i 
to  n a w e t z n a jw ię k s z ą  p rz y je m n o ś c ią !

(C iąg da lszv  n a s ta p i)

«
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  g o ś c in n e  w y s tę ­
p y  T e a t r u  S y re n a  z W - w y  — g . 17, 
20.30; M U Z Y C Z N Y  —  „ D z ię k u ję  c i 
E w o ”  g . 19; P O L S K I —  n ie c z y n n y ;  
C Y R K  „ B A J K A ”  —  A l .  W y z w o le ­
n i a  — g . 11, 18.

D E L F IN  ( te ł .  468-78) „ T r z y  p lu s  
d w a ”  g . 13 — ra d ź . o d  la t  12; „ Z a ­
b łą k a n a  w  R z y m ie ”  g . 15.30, 18, 20.30 
—  w l.  o d  la t  16; p o n ie d z ia łe k :  „ W ie ­
c z ó r  t r z e c h  k r ó l i ”  g. u ,  13, 15 — 
r a d ź .  od  la t  12; „ O s ie m  i  p ó ł ”  g . 17,
20 —  W ł. od  la t  16; K O S M O S  ( te l.
255-02) „ M a łż e ń s tw o  p o  w ło s k u ”  g. 
*> 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — f r . - w ł .  
® d la t  1« ( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) —
„ D a r l i n g ”  g . 11, 13.30, 16, 18.30,
21 — a n g . — o d  la t  18; p o ­
n ie d z ia łe k :  g . 16, 18.30, 21; B A Ł -

T Y K  ( te l.  733-35) „ B ic z  b o ż y ”  g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — p o i.  
od  l a t  14; p o n ie d z ia łe k :  „ N o w e  a t ra k  
c je ”  g . 11.10 —  ra d ź . o d  l a t  7 ; „ C a ­
sa n o v a  70”  g . 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
—  f r . - w ł .  o d  la t  16; O G R O D O W E  —  
„D z ie w c z y n a  w  h o te lu ”  g . 21 —  U S A
—  od  la t  16; D E R B Y  —  „ C a r to u c h e  
z b ó jc a ”  g . 21 —  f r .  p a n o r a m .;  P O ­
L O N I A  ( te l .  218-34) „ G e n t le m a n  z 
C o c o d y ”  g . 12, 14, 16, 18.15, 20.30 —  
f r . - w ł .  p a n o ra m , od  la t  14 (n ie d z ie ­
la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  M A R S  —  „ N ie ­
d z ie la  w  N o w y m  J o r k u ”  g . 16.30, 
18.30, 20.30 — U S A  —  o d  la t  16; 
F A L A  —  „ M a r k iz a  A n g e l ik a ”  g. 
13, 15.15, 17.20, 19.45 —  f r .  p a n o ra m , 
od  la t  16; E C H O  (K r z e k o w o )  —  S y ­
n o w ie  W ie lk ie j  N ie d ź w ie d z ic y ”  g. 
18 — N R D  — o d  l a t  1 2 ;M E W A  (Z e le -  
c h o w o )  „ C ie r p k ie  g ło g i”  g . 18 — 
p o i.  o d  la t  16; „P ie c z o n e  g o łą b k i”  
g . 16 — p o i.  od  la t  11; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  „ W  p o s z u k iw a n iu  
w c z o ra js z e j m iło ś c i ”  g . 14, 16, 18 — 
w ę g . o d  la t  16; „ P t a k i ”  g . 20 — U S A
— o d  la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„ C a ła  n a p rz ó d ”  g . 16, 18. 20 —  p o i.  
od  la t  16, H U T N IK  ( S to łc z y n )  „ K o ­
c h a jm y  s y r e n k i ”  g . 18 — p o i.  od  la t  
14; „ J u a n a  G a lio ”  g . 20 —  m e k s y k , 
o d  la t  16; B A J K A  (P o lic e )  „ K o n -

t r y b u c ja ”  g . 15, 17, 19 —  p o i .  od
l a t  16; D A R  (S ta rg a rd )  „ G r e k  Z o r ­
b a ”  g . 18, 20.30 — U S A  —  o d  la t  16; 
„ B y łe m  M o n tg o m e r y m ”  g . 12.30 — 
a n g . o d  la t  12; I N A  (S ta rg a rd )  „ W  
z a m k n ię ty m  k r ę g u ”  g . 15.30, 17.30, 
19.30 —  h is z p . o d  l a t  16; „ M a łp a  
w  k ą p ie l i ”  g . 12; P A N O R A M A  (S ta r  
g a rd )  „D z ie w c z ę ta ”  g . 17, 19 — 
ra d ź . o d  la t  14 —  p a n o r a m .;  „ W s p ó ł  
n y m i  s i ła m i ”  g .  11.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
1 M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  — „ Z a m e k ”  g. 10, 11, 12; 
B A Ł T Y K  —  „ W y g ra n a  H a n i”  g. 
10.10; P O L O N IA  —  „ Z ła  k r ó lo w a ”  
g . 10, 11; M A R S  — „ M o r s k a  p r z y ­
g o d a ”  g . 11, 12; F A L A  —  „ O  g a łg a n ­
k o w y m  s m o k u ”  g . 12; E C H O  — „ T h e  
B e a t le s ”  g . 16; S Z M A R A G D O W E  — 
„ W i ta jc ie ,  w s tę p  w z b r o n io n y ”  g . 12; 
H U T N IK  — „ K a j t e k ”  g . 12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „ B a jk a  o  m ro z ie  c z a ro ­
d z ie ju ”  g . 12; M E W A  —  „ W s p o m ­
n ie n ia  z w a k a c j i ”  g. 12; B A J K A  — 
„ D w a  p s ia k i ”  g . 11.15.

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.  36 
— „ Z O O ”  g . 10—20.30.

N O T  — W o j.  P o l.  67 —  c z y n n y  o d  
g . 17—23.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I — X X  w ., re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 10—16; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  
B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 la t ,  ż e g lu g a , 
b u d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y b o łó w ­
s tw o , u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta t 
k ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o , p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f ­
r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  m o n e ty , 
k o w a ls tw a  i  rz e m io s ł p o k r e w n y c h  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 10—16; 
Z A M E K  —  „ N a  p o ls k ic h  s z la k a c h  
tu r y s t y c z n y c h ” ; m a la r s tw o  Z ie m o ­
w i ta  S z u m a n a  g . 10—18; 13 M U Z  — 
p l .  Ż o łn ie r z a  2 — g r a f ik a  Z d z is ła w a  
S ta n k a .

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  U n i i  
L u b e ls k ie j ;  I I I  K L I N I K A  C H IR . — 
P o m o r z a n y ;  S Z P IT A L  W O J S K O W Y
— O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — P io t r a  S k a r  
g i ;  P O R A D N IA  D L A  D Z IE C I — 
u l .  W o jc ie c h a  7 —  g . 12 —  7 r a n o ;  
P O R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A
—  A l .  P ia s tó w  1 — g. 9— 14; P R Z Y ­
C H O D N IA  O G O L N A  — A l .  J e d n . 
N a r o d o w e j 12 —  g . 10— 14; SP . L E ­
K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  — W o j.  
P o l.  42 —  w iz y t y  d o m o w e  c a łą  d o ­
bę  ( te ł .  86- 01).

A P T E K I

N R  3 — A l .  P ia s tó w  60 —  te l.  465-lT ; 
N R  8 — A l .  W y z w o le n ia  107 —  te l.  
210-12; N R  46 —  W ie lk a  17 —  te L  
37:-75.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y  A P T E K

N R  10 — G l in k i ;  N R  11 —  D ą b ie ;  
N R  12 —  P o d ju c h y .

T y l k o  d o  31 l ip c a  b r.
w  sklepach Z U R T  i  innych  

sklepach branży radiotechnicznej 

2 -L E T N IA  G W A R A N C J A

na telewizory
produkcji krajomej

17— 21-calowe

10•/• w p ła ty  —  30 ra t —  przez ORS

2770-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W  

M E T A L O W O  -E L E K T R Y C Z N A

„Elektrometal“
P unkt Usług ul. Żółkiew skiego 4

odkurzacze 
żelazka 
maszynki 
do golenia

-  przewija silniki

w ykonuje  także roboty ślusarsko- 

m echaniczne.

G w aran tu je  solidne i  term inow e  
w ykonanie usług. 2817-K

PlàCOWttlCtf/JOJiutgUVCHÎ/

O k rę g o w e  Z a k ła d y  G a z o w n ic tw a  w  S z c z e c in ie  
.a ir u u n ią  o d  z a ra z  k ie r o w n ik a  D z ia łu  P la n o w a ­
n a  i  E k o n o m ik i  z w y k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m  — 
up osa ż , (z p r e m ią )  d o  4 000 z ł,  g ł.  m e c h a n ik a  z 
w y k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m  —  u p o s a ż e n ie  d o  5 000 
z ł, k ie r .  d z ia łu  w y k o n a w s tw a  i  d o k u m e p t .  in -  
wesv. ( lu b  z -cę ) u p o s a ż e n ie  3 400 —  4 000 z ł,  p r o ­
je k ta n t a  s ie c i g a z . ( in ż .  lu b  te c h n ik a )  u p o s a ż e ­
n ie  d o  2 800 z ł,  s t. k s ię g o w e g o  —  u p o s a ż e n ie  do  
2 750 z ł.  2820-K

fa b r y k a  K a b l i  Z a ło m  w  S z c z e c in ie  z a t r u d n i  o d  
z a ra z : k ie r o w n ik a  s e k c j i  o p a k o w a ń , k ie r o w n i ­
k a  d z ia łu  e k o n o m ic z n e g o , z -c ę  g łó w n e g o  k s ię ­
g o w e g o , m a g a z y n ie ra  m a g a z y n u  s o c ja ln e g o , k ie r .  
s e k c j i  s o c ja ln e j,  e k o n o m is tó w , p ra c . in ż .  te c h ­
n ic z n y c h  n a  s ta n o w is k a  m is t r z ó w ,  te c h n o lo g ó w  
i  d y s p o z y to r ó w .  W a r u n k i  w y n a g ro d z e n ia  do  ‘ 
u z g o d n ie n ia  na  m ie js c u .  Z a k ła d  p r o w a d z i s to ­
łó w k ę .  D o ja z d  d o  p r a c y  a u to b u s a m i l i n i i  p r a ­
c o w n ic z y c h . I n f o r m a c j i  u d z ie la  D z ia ł  K a d r  ( te l.  
350-12). 2821-K

S z c z e c iń s k a  S p ó łd z ie ln ia  M le c z a rs k a  w  S z cze c i­
n ie ,  u l .  J a g ie l lo ń s k a  68/69 —  z a t r u d n i  n a ty c h ­
m ia s t g ł .  m e c h a n ik a  — w y m a g a n e  w y k s z ta łc e ­
n ie  w y ż s z e  lu b  ś re d n ie  p lu s  d łu g o le tn ia  p r a k t y ­
k a  o ra z  t r z e c h  m e c h a n ik ó w  s a m o c h o d o w y c h  — 
w y m a g a n e  u p r a w n ie n ia  c z e la d n ic z e . W a r u n k i  
p r a c y  i  p ła c y  d o  u z g o d n ie n ia  n a  m ie js c u .

2768-K

T e c h n o lo g a  lu b  in s t r u k to r a  d /s  p r o d u k c j i  g a r ­
m a ż e ry jn e j  —  z a t r u d n i  D y r e k c ja  M ie js k ie g o  
H a n d lu  M ię s e m  w  S z c z e c in ie .  W y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  z a w o d o w e  o ra z  k i l k u le t n ia  
p r a k t y k a  ze z n a jo m o ś c ią  o r g a n iz a c j i  p r o d u k ­
c j i .  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  w  
S e k c j i  K a d r  i  S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o , S zcze c in , 
u l .  G e n . Ś w ie rc z e w s k ie g o  n r  29, I I I  p ię t r o ,  p o ­
k ó j  n r  308. W y m a g a n e  s k ie r o w a n ie  z  W y d z ia łu  
Z a t ru d n ie n ia .  2822-K

¡G O S P O D A R S T W O  r o ln e  
¡4 h a  w  o k o l ic y  Ł o d z i  — 
rs p rz e d a m  (z  p o w o d u  s ta  
» o ś c i) .  W ia d o m o ś ć : Szcze 
:« in ,  N a ru s z e w ic z a  6/2 — 
'fco d z . 16—19.

6504-G
M Ł Y N  g o s p o d a rc z y  e le k  
. t r y c z n y  w  m ie ś c ie  i  2 
m o r g i  s a d u  —  s p rz e d a m . 
O le jn i k ,  Ś m ig ie l,  K i l i ń ­
s k ie g o  9, w o j .  p o z n a ń ­
s k ie .  6472-G

m ie s z k a n ie ,  3 p o k o je  z

„ J U N A K A ”  sp rz e d a m  
ta n io .  K a p i ta ń s k a  8a/17.

6478-G
W A R T B U R G A  —  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in , P ie sza  

p o n ie d z ia łe k  18—20

„ W A R S Z A W Ę ”
6459-G

—  s p rz e
d a m . K o m u n y P a r y -
s k ie j  32a/33. 6501-G

F IA T A  600D - s p rz e -
d a m . S z c z e c in , u l .  W o -
ło g o s k a  1/ 1. 6503-G

S z c z e c iń s k ie  B iu r o  P r o je k tó w  B u d o w n ic tw a  
P rz e m y s ło w e g o  p r z y jm ie  d o  p r a c y :  k ie r o w n ik a  
s e k c j i  a d m in is t r a c y jn o -g o s p o d a r c z e j — w y m a ­
g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  i  p r a k t y k a ,  in ż y n ie ­
r a  r o b ó t  d r o g o w y c h  i  k o le jo w y c h  z u p r a w n ie ­
n ia m i d o  p r o je k to w a n ia  n a  s ta n o w is k o  p r o je k ­
ta n ta ,  in ż y n ie r a  in s ta la c j i  s a n i ta r n y c h  z u p r a w  
n ie n ia m i  d o  p r o je k to w a n ia  n a  s ta n o w is k o  p r o ­
je k ta n t a ,  in ż y n ie r a  lu b  te c h n ik a  b u d o w la n e g o  
na  s ta n o w is k o  in s p e k to r a  d o k u m e n ta l is t y  w  
d z ia le  p o s tę p u  te c h n .- e k o n .  W y m a g a n e  s k ie r o ­
w a n ie  z U rz ę d u  Z a t ru d n ie n ia .  W a r u n k i  p r a c y  
i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  w  b iu rz e ,  S z c z e c in , u l .  
G a rn c a rs k a  5.

2824-K

P o m o c  k u c h e n n ą  z a t : u d n i  n a ty c h m ia s t  D  W  
R S W  „ P r a s a ”  w  M ię d z y z d r o ja c h .  W a r u n k i  p r a ­
c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia .  W y m a g a n a  k a r ta  
z d r o w ia .  Z g ło s z e n ia : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  
P ra s o w e  R S W  „ P r a s a ” , S z c z e c in , P la c  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, I I  p . ,  p o k ó j  25.

M O T O C Y K L  M Z  —  w
b a rd z o  d o b r y m  s ta n ie  — 
s p rz e d a m . C e n a  14 000 z ł 
K a r k u t t ,  S ie ro s ła w  p - ta  
K o łc z e w o , p o w . W o lin ,  
te l.  K o łc z e w o  24.

6524-G
S A M O C H Ó D  P —70 —

s p rz e d a m . J e d n . N a r o ­
d o w e j 35. 6559-G
2 S Z C Z E N IA K I  b e d l in -  
to n —t e r ie r  n ie b ie s k i  i  r ó  
ż o w y , ro d o w o d o w e  — 
s p rz e d a m . Z o f ia  F e re n t ,

Z N A L A Z C Ę  te c z k i  z g u ­
b io n e j k o ło  S z p ita la  K o  
le jo w e g o  p r o s i  s ię  o 
z w r o t  n a  a d re s : „ E l -  
d o m ”  — M a r ia c k a  lOa.

6532-G
S T A N IS Ł A W O W I K A -  
M IŃ S K IE M U  s k r a d z io ­
n o  p r a w o  ja z d y  k a t .  I I  
s a m o c h o d o w o  -  m o to c y ­
k lo w e .  6573-G

2 P O K O J E  z k u c h n ią  
( u m e b lo w a n e )  w y n a jm ę  
n a jc h ę tn ie j  n a  k w a te r y  
d la  p rz e d s ię b io rs tw a . 
W ro c ła w s k a  5 —  G u -  
m ie ń e e . 6479>-G
2 P O K O J E  z k u c h n ią  w  
G r y f ic a c h  —  z a m ie n ię  
na  p o d o b n e  lu b  m n ie j ­
sze w  S z c z e c in ie . W ia ­
d o m o ś ć : te l.  S z c z e c in
203-92 g o d z . 10— 18.

6499-G
P O K Ó J  n ie u m e b lo w a n y ,  
w i l lo w y ,  c .o . — o d n a j-  
m ę  k u l t u r a ln e j  o so b ie . 
W y s p ia ń s k ie g o  80.

6568-G
P A N I  p o s z u k u je  p o k o ju  
n ie k rę p u ją c e g o .  T e l.  
703-43. 6562-G
K R A K Ó W  — N o w a  H u ­
ta  — 2-p o k o jo w e  m ie sz ­
k a n ie ,  s u p e r k o m fo r to w e  
z a m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie  (n o w e  b u d ó w  
n ic tw o )  w  ś ró d m ie ś c iu .  
W ia d o m o ś ć : te l .  S zcze ­
c in  364-69 —  p o  g o d z . 18.

2824-K

Zapisy do szkół
Z a s a d n ic z a  S z k o ła  Z a w o d o w a  Z a k ła d u  D o s k o n a ­
le n ia  Z a w o d o w e g o  F i l ia  — W ie lg o w o , u l .  G o ś­
c in ie c  2, p r z y jm u je  z a p is y  d o  k la s y  I  s to la r ­
s k ie j n a  r o k  s z k o ln y  1967/68. P o d a n ie  w ra z  z ż y ­
c io ry s e m , ś w ia d e c tw e m  u k o ń c z e n ia  7 lu b  8 k la ­
s y  S z k o ły  P o d s ta w o w e j,  ś w ia d e c tw e m  u ro d z e ­
n ia ,  ś w ia d e c tw e m  z d r o w ia  i  t r z e m a  fo to g r a f ia m i 
n a le ż y  s k ła d a ć  w  W ie lg o w je ,  u l .  G o ś c in ie c  2. 
E g z a m in  w s tę p n y  n ie  o b o w ią z u je .  In fo r m ą c j .  
u d z ie la ją :  S e k re ta r ia t  Z S Z  w  S z c z e c in ie , te l.  
209-47 lu b  w  W ie lg o w ie  te l.  33-92. 2819-G

H u ta  S z c z e c in  w  S z c z e c in ie , u l .  N a d  O d rą  33, 
o g łasza  z a p is y  na  r o k  s z k o ln y  1967 68 d o  k la s  
p ie rw s z y c h  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  Z a w o d o w e j d la  
P ra c u ją c y c h  (p r z y z a k ła d o w e j)  w  n a s tę p u ją c y c h  
z a w o d a c h : m e c h a n ik  u rz ą d z e ń  p r z e m y s ło w y c h , 
e le k t r o m o n te r  u rz ą d z e ń  p rz e m y s ło w y c h .  K a n d y  
d a c i d o  s z k o ły  w in n i  z ło ż y ć  w  d z ia le  k a d r  H u ­
t y  „S z c z e c in ”  n a s tę p u ją c e  d o k u m e n ty :  p o d a n ie , 
ż y c io r y s ,  ś w ia d e c tw o  V I I  k la s y  s z k o ły  p o d s ta ­
w o w e j,  o d p is  a k t u  u ro d z e n ia , ś w ia d e c tw o  o s ta ­
n ie  z d r o w ia  i  p r z y d a tn o ś c i d o  z a w o d u , za ­
ś w ia d c z e n ie  z a k ła d u  p r a c y  r o d z ic ó w .  3 z d ję c ia .  
P o d a n ia  n a le ż y  s k ła d a ć  d o  31 l ip c a  1967 r .  S z k o ­
ła  p r z y jm u je  a b s o lw e n tó w  V I I I - k la s o w e j  s z k o ły  
p o d s ta w o w e j o ra z  a b s o lw e n tó w  V I I - k la s o w e j  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j,  k tó r z y  w  fo k u  u b ie g ły m  
n ie  p o d ję l i  n a u k i .  S z k o ła  n ie  p o s ia d a  in te r n a tu .

2784-K

inż. Zofii Golonce
w yrazy  ża lu  i  współczucia  
z powodu śm ierci M A T K I

składają

D yrekc ja , Rada Zakładow a  
Podstawowa O rganizacja  P arty jn a  

i  pracow nicy W ojewódzkiego  
B iu ra  P ro jek tów  w  Szczecinie 

2818 -K

pÿzetaVçi
H a n d lo w a  S p ó łd z ie ln ia  In w a l id ó w  w  S z c z e c in ie , 
u l .  W y s z a k a  33/34, o g ła sza  p r z e ta r g  n ie o g ra n i­
c z o n y  n a  w y k o n a n ie  p ra c  r e m o n to w y c h  i  m o ­
d e r n iz a c y jn y c h  w  lo k a la c h  h a n d lo w y c h  n a  te ­
re n ie  m ia s ta  S z c z e c in a , L ip ia n ,  P y r z y c  i  S ta r ­
g a rd u  S z c z e c iń s k ie g o . P r z e ta r g  o b e jm u je  r o b o ­
t y :  o g ó ln o b u d o w la n e , m a la r s k ie ,  e le k t r o te c h ­
n ic z n e , c ie s ie ls k o -s to la r s k ie ,  ś lu s a rs k o - h y d ra u -  
l ic z n e  i  k o n s e r w a c y jn e .  U d z ia ł w  p r z e ta r g u  
m o g ą  b ra ć  p rz e d s ię b io r s tw a  u s p o łe c z n io n e , r z e ­
m ie ś ln ic z e  s p ó łd z ie ln ie  z a o p a trz e n ia  i  z b y tu  
o ra z  k o n c e s jo n o w a n e  z a k ła d y  p r y w a tn e .  I n f o r ­
m a c j i  u d z ie la  d z ia ł a d m .-g o s p . te l.  421-93. P r o ­
s im y  o s k ła d a n ie  o f e r t  w  z a la k o w a n y c h  k o ­
p e r ta c h  z  n a p is e m  „ P r z e ta r g ”  w  te r m in ie  do 
29 l ip c a  1967 r .  w łą c z n ie .  O tw a rc ie  o f e r t  n a s tą p i 
1.V III.1967 r .  o  g o d z . 10 w  s ie d z ib ie  s p ó łd z ie ln i.  
Z a s trz e g a  s ię  p r a w o  w y b o r u  o fe r e n ta .  2780-K

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W : N r  « 
— A l .  w v z w o le n ia  37 — g . 10—15; 
N r  7 — A l .  W . P o ls k ie g o  52 — g. 
15—26.

Tel'tœizia
P R O G R A M  P O L S K I

9.00 P r o g r a m  z  M u z e u m  P a ń s tw o ­
w e g o  w  M o s k w ie  „ P a u l  G a u g u in ” , 
11.45 P r o g r a m  d n ia ,  11.50 „ P r z y p o ­
m in a m y ,  r a d z im y ” , 12 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V , 12.10 F i lm  ra d ź . 
„D z ie w c z y n k a  i  e c h o ” , 13.15 „ P r z e ­
m ia n y ” , 13.45 „ T e le fe r ie ” , 14.45 F i lm  
z s e r i i  „ K o ń ,  k t ó r y  m ó w i” , 15.18 
S p ra w o z d a n ie  z p ó ł f in a łu  P u c h a ru  
E u ro p y  k o b ie t  w  le k k ie j  a t le ­
ty c e  z W u p p e r ta lu  (N R F ) . 16.30 S tu  
d io -U n o , 17.30 R e p o r ta ż  z c y k lu  
„ L u d z ie  i  z d a rz e n ia ” , 17.50 T e le tu r ­
n ie j  „ W ie lk a  g r a ” , 18.50 P o ls k a  
K r o n ik a  F i lm o w a ,  19 S ło w n ik  w y ­
ra z ó w  o b c y c h , 19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.05 F i lm  
U S A  „ Z e  ś w ia ta  w e s te r n u ” , 21.83 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y  p o ls k o -c z e c h o  
s ło w a c k i  z L ib e r c a  i  Ł o d z i,  22.03 
N ie d z ie la  s p o r to w a , 22.35 P ro g ra m  
n a  d z ie ń  n a s tę p n y , m e lo d ia  na  
d o b ra n o c .

P O N IE D Z IA Ł E K

17.10 P r o g r a m  d n ia ,  17.15 W ia d o ­
m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.20 K in o  
k r ó t k ic h  f i lm ó w ,  18.20 M a g a z y n  p o p .-  
n a u k o w y  „ E u r e k a ” , 18.50 „ U w ię z ie ­
n i ”  —  p r o g r a m  d o k u m e n ta ln y ,  19.28 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  
T V , 20.05 R e p o r ta ż  f i lm o w y  z W ie t ­
n a m u  „ P a n  p u łk o w n ik  m a  n a d z ie ­
j ę ” , 20.30 I V  T V  F e s t iw a l  T e a tr ó w  
D ra m a ty c z n y c h  — „ M e w a ”  —  A . 
C z e c h o w a , 22.10 D z ie n n ik  T V ,  22.25 
P ro g ra m  na  d z ie ń  n a s tę p n y , m e lo d ia  
n a  d o b ra n o c .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  zm ia-» 
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
8.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  8.2C 

G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  8.30 P o ­
l i t e c h n ik a  T V ,  8.55 K r o n ik a ,  9.30 
P ro g ra m  s p o r to w y ,  10.45 W id o w is k o  
d la  d z ie c i od  la t  5, 12 W ia d o m o ś c i,
12.05 P r o g r a m  d la  w s i,  13 „ N ie d z ie l ­
ne  r o z m o w y ” , 13.30 O m ó w ie n ie  p r o ­
g ra m u  ty g o d n ia ,  14 W ia d o m o ś c i,
14.05 M is t rz o s tw a  m o to ro w e ,  14.30 
„ O d w ie d z a m y  ś w ia t  b a jk i ”  —  p r o ­
g ra m  d la  d z ie c i o d  la t  5, 15 M is t r z o ­
s tw a  m o to ro w e , 15.30 „C z e g o  s o b ie  
ż y c z y s z ? ” , 16.25 W ia d o m o ś c i,  16.30 
S p o r t ,  17.45 W ia d o m o ś c i, .8.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19.30 K r o ­
n ik a ,  20 Z  c y k lu  „ M o i  n a j le p s i  
p r z y ja c ie le ”  — o d e . I I I ,  w ia d o m o ­
ś c i, 21.40 „ Im p r e s je  c h i l i j s k ie ” , 22.15 
W ia d o m o ś c i,  22.20 S p o r t .

Kcrtiro
W IA D O M O Ś C I:
21, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I :  16,

8.30, 12.05, 11,

, 24.

8 „M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” , 
8.35 „ R a d io p r o b le m y ” , 8.46 „ S ło w o  
i  r y t m ” , 9.05 Z  c y k lu  „ N a s to la t k i  
i  m o rz e ” , 9.25 M u z y c z n e  c ie k a w o s t­
k i ,  10 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y  W y b rz e ­
ża , 10.25 R a d io k u te r ,  10.50 „N a s z a  
s p r a w y ” , 10.57 „ M u s ic a l  m o r s k i” , 
12.10 W a rs z a w s k i ty g o d n ik  d ź w ię ­

k o w y ,12.35 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y ,  
13.38 N a jp ię k n ie js z e  w a lc e , 14 P o e ­
t y c k i  k o n c e r t  ż y c z e ń , 14.30 G ra  ze­
s p ó ł r a d io w y  „ S tu d io  M -2 ” , 15 D la  
d z ie c i „ C h ło p c y  z p la c u  b r o n i ” , 
15.45 A u d y c ja  l i te r a c k a ,  16.05 „ Ś w i ­
n o u js k ie  ig r e e ” , 16.30 K o n c e r t  c h o ­
p in o w s k i ,  17.05 „ O  c z y m  m ó w ią  w  
ś w ie c ie ” , 17.30 P r o g r a m  z d y w a n i­
k ie m . 18.35 Ś p ie w a  „ Ś lą s k ” . 19 Z  
m e lo d ią  i  p io s e n k ą  p rz e z  ś w ia t ,  19.30 
„ P o c z tó w k a  z N e a p o lu ” , 20.10 Z  m u ­
z y k i  w ło s k ie j ,  20.32 Z  b o is k  i  s ta d io ­
n ó w ,  21.22 S ły n n e  o r k ie s t r y  ta n e c z ­
ne , 22.20 „ N ie d z ie la  w  S z c z e c in ie ” , 
22.30 N ie d z ie ln e  w ie c z o ry  m u z y c z n e , 
23.42 K o ły s a n k i  n a  d o b ra n o c , 0.05-— 
2.55 P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  D L A  M A R Y N A R Z Y  
I  R Y B A K Ó W

(1502 k H z ;  o k .  200 m ;  g . 3, «, 15) 
„ Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta ” , P rz e g lą d  
„ 7  d n i  w  P o ls c e ” , P ro g ra m  r o z r y w ­
k o w y  „W s z y s tk o  o M a r y s i” , O m ó ­
w ie n ie  m a r y n a r s k ic h  r o z g ry w e k  o  
„ P u c h a r  B a ł t y k u ” .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A : S zcze c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m :  T E ­
L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł s p o r to w y  428-33; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M ożn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K C  N r  10-6-13770. P rz e d s lę -  
b .o rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  I K s ia ż k .  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są do  1Ó d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u ­
m e r a ty .  C en a  p r e n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł.  P re n u m e ra tę  na z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o 40 -<roc. d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, te l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł.  G r a f .  C —1
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lOO wierszy wywiadu

KIM JESTEŚ, MASECZKO?
n y m  s ło w e m  „ p o d s z y w a ła m  s ię ”  
p o d  w ie le  os®b.

—  P a n i E u fe m ia  w y je c h a ła  „ n a  
je d n ą  z p ó łk u l ” . C z y  lu b i  P a n i 
p o d ró ż e ?

—  O g ro m n ie .
—  J a k i  k r a j  c h e ia ła b y  P a n i 

z w ie d z ić ?
—  A u s t r a l ię .

. . .  ,  . . .  —  C z y  P a n i p r o w a d z i w ó z?  C zy  m ia r . p r z e d s ta w ić  T V .
K t ó r ą  p r z e p r o w a d z i l i -  p a n ; p a li?  C z y  P a n i u m ie  g o ło -  —  C z y  p r e z e n tu je  P a n i d o m o w - 

* w a ć ?  n ik o m  w y n ik i  s w o je j p r a c y ,  czy
—  P ro w a d z ę . N ie  p a lę . P o t r a f ię  s ta ją  s ię  p ie rw s z y m i w id z a m i?

P a n l  u s m a ż y ć  ja je c z n ic ę . . .  —  O d  p ie rw s z e g o  zaLećen:

Z N A M Y  O P IS Y  kostium o­
w ych balów  karnaw ałow ych, 
na których panie i  panowie  
w ystępow ali w  maskach, dla  
zachowania swego incognito. 
T y m  razem  m y przedstaw ia­
my naszym Czyteln ikom  roz 
mowę,
śmy z osobą u k ry tą  za maską.

O so b ę  k tó r a  o  k im ś  ś p ie w a ła , — N a jb a r d z ie j  z a s k a k u ją c e  z d ą ­
żę „ w  t a l i i  j a k  d a l i i  ło d y y y g a ”  — rż e n ie  w  ż y c iu ?  
t a k  ja k b y  o so b ie  s a m e j,  p y ta m y  — N ie  p r z y p o m in a m  so b ie  n ic z e -  
o c z y w iś c ie  o s z c z e g ó ln ie  łu b ia n y  go  ta k ie g o . M o ż e  to b ie  s ię  coś 
p rz e z  n ią  r o d z a j u b io r u .  p r z y d a r z a ło ?  — z w ra c a  s ię  nasza

— O p o w ia d a m  s ię  z d e c y d o w a n ie  ro z m ó w c z y n i d o  k o le ż a n k i,
za s ty le m  s p o r to w y m . — N ie , N ic .  .

— G d z ie  b ę d z ie  m o ż n a  s p o tk a ć  — C zy  o d  p o c z ą tk u  k a r ie r y  sce-
P a n ią  w  czas ie  w a k a c j i?  n ic z n e j b y ła  P a n i z w ią z a n a  z e-

— W  R u m u n i i.  S ie rp n io w y  u r lo p  s tra d ą  i  M u z ą  p a t r o n u ją c ą  ro z -
spę dzę  w  E f o r i i .  ry w c e ?

— C zy  z k tó rą ś  z w y m ie n io n y c h  — O , w ła ś n ie . T o  b y ło  d la  m n ie
n a  w s tę p ie  osó b  z ż y ła  s ię  P a n i n a jb a r d z ie j  z a s k a k u ją c e , p o n ie w a ż  
s z c z e g ó ln ie ?  k o ń c z ą c  P a ń s tw o w y  In s t y t u t  S z tu -

—  N ie  p o w ra c a m  p a m ię c ią  do  T e a tr a ln e j  m ia ła m  k w a l i f i k a -  
n ic h .  Z a w s z e  p a trz ę  p rz e d  s ie b ie , c i e a k t o r k i  d r a m a ty c z n e j a  m e  
m y ś lą c  o ty m , k im  m a m  s ię  s ta ć . e s t ra d o w e j.  A  ty m c z a s e m  p r z y s z ły

— O b e c n ie  w ie c .. .  w y s tę p y  w  k r a k o w s k im  k a b a re c ie
- P a n ią  C a n d le , A n g ie lk ą ,  k tó - „ 7  K o tó w ” '

r e j  c y k l  n a u k  m a łż e ń s k ic h  m a  z a r I  „K o ty” w ykazały  dosko­
nałą in tu ic ję . Uchylam y bo­
w iem  maskę, Z Ł O T Ą  M A ­
S K Ę , k tórą  w  „Expressowym ” 

:■ plebiscycie uzyskała u lub ien i-
— Co je szcze ?  —  „P o w ie d z - ' c io c i  w ie r s z y k ”  —  d o  widzów' T V . znakom ita a k -
—  J a jk a  u m ie m  u g o to w a ć . N ig d y  c h w i l i  o b e c n e j n ie  u z n a ję  p o p is y -  , _■ .  . .  ' • r r i r

— Nosiłam wiele im io n .  B y ła m  w p r a w d z ie  n ie  w ie m , c z y  b ę d ą  w a n ia  s ię  p rz e d  r o d z in ą . J e ż e li o -  to rsa  Kamea to w  a pani
panią Eufemią, A n ią  z Z ie lo n e g o  ń a  m ię k k o  c z y  n a  tw a r d o ,  a le  z a -  g lą d a ją  m n ie , to  t y l k o  p r z y c h o -  N A  K W IA T K O W S K A . 
W z g ó rz a , B a b c ią  R ó żą , g o s p o s ią  w sze  o s ią g a m  z a m ie r z o n y  e f e k t  d zą c  n a  s p e k ta k l  — a i. w te d y  w o -  Rozm aw iała:
im ie n ie m  M e rc e d e s , M ik o ła jk ie m ,  k u l i n a r n y  —  to z n a c z y , że j a j k a  lę o t y m  n ie  w ie d z ie ć , bo c z u ję  
p a n ią  Z o f ią  -  matką P a w ła . J e d -  są  u g o to w a n e ! s ię  speszona.

j a k  b r z m i

J. F R Y D IiY K IE W IC Z

16 lipca 1967 i  

N IE D Z IE L A

D Z lS  —  Benedykta  

J U T R O  —  Bogdana

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o k re s a m i n ie w ie lk ie  opa­
d y  deszczu. T e m p e ra tu ra  
m a k s y m a ln a  22 s t. C. W ia  
t r y  u m ia rk o w a n e , z  k ie ­
ru n k ó w  w schodn ich .

RADA DNIA
J E Ż E L I dziś nie udało 
ci się w yjechać za 

miasto, pom yśl ja k  to zro 
bić, by na zielonej traw ce  
odpocząć podczas na jb liż ­
szych dwóch świątecznych  
dni —  22 i 23 bm.

fW ykorzysta j okazję korzystnych zakupów

Z BONIFIKATĄ ZRAOZY TMIEJ
S P R Z E D A Ż  Z  B O N IF IK A T Ą , C Z Y L I IN A C Z E J  Z  O B N IŻ K Ą  ry . D rug i duży kierm asz PSS i 

to now y system, po raz pierw szy, i z powodzeniem, zastosowa- hurtow ni, na k tó rym  znajdzie  
ny na wiosnę bieżącego roku. Uznany przez handel za tańszy się na jw iększy w ybór tow arów  
i  m niej pracochłonny sposób zbywania przecenionych tow arów  sprzedawanych z bon ifikatą  
jest konsekwentnie w prow adzany w  życie. O bniżka ceny do- trw a  w  sali S PB M  przy  A l. 
konyw ana jest w  sklepie, w  trakc ie  zakupu tow aru  przez Boh. W arszaw y.
k lien ta , a nie w  hurtow ni, k tó ra  do prac przy przecenie na ____, . , .  . .  .
długo m usiała zatrudniać całe sztaby ludzi. Jedyny minus to 5 . y . . .  
nieco dłuższy czas obsługiwania k lie n ta  kupującego tow ar zakupów. Odniesiecie korzyści 
z bonifikatą.

2 sali sądowej

5  L&T W IĘZIEN IA  
za próbę zagarnięcia 426 tys. zl

JA K  JU Ż  IN F O R M O W A L IŚ M Y , przed Sądem W ojew ódz­
k im  w  Szczecinie stanęli d w a j spraw cy dokonanej 12 grudnia  
ub. r . n ieudanej próby w yłudzen ia, na podstawie sfałszowa­
nych dokum entów, całodziennego u targu sklepu „Delikatesów ” 
przy  u l. Krzywoustego w  kwocie 426 tys. zł. Dzięki czujności 
personelu sklepu próba ta  zakończyła się niepowodzeniem.
W  P IĄ T E K  zapadł w yrok , stosował wobec niego n a d zw y- 

Bezpośredni sprawca przestęp- cza.ine złagodzenie k ary  z po- 
stwa, S T A N IS Ł A W  M IS Z K O W - w  od u znacznego ograniczenia  
S K I, k tóry  podając się za in k a - poczytalności. N atom iast w ła -  
senta O R S -u  wszedł do sklepu ś riw y  sprawca, b y ły  pracow nik  
z zam iarem  w yłudzen ia  utargu, O R S -u  W Ł A D Y S Ł A W  O R ZE - 
skazany został na 2 lata  aresz- C H O W S K I, k tó ry  u k rad ł i s fa l­
tu i 5 tys. z ł grzyw ny. Sąd za - szował dokum enty upow ażnia­

jące do odbioru utargu  ze skle­
pu oraz n am ów ił M iszkow skie- 
go do dokonania przestępstwa, 
otrzym ał karę  5 la t w ięzienia i 
10 tys. zł g rzyw ny . W yrok  nie  
jest jeszcze prawom ocny, (ed)

JKronika
#»«$«#!(óct/

W y ją tk o w o  t r u d n y  b y ł  w c z o r a j­
s z y  d y ż u r  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o .  
D z ie ń  w y p ła t y  i  w  d o d a tk u  s o b o ta , 
t o  n ie s te t y  s t r u m ie n ie  a lk o h o lu ,  a 
p o te m  a w a n tu r y  i  b ó jk i ,  r a n y  i  o b ra  
ż e n ią . O to  k i l k a  z n ic h :  M ie c z y ­
s ła w  O ., l a t  35 z m . P r z y le p ,  p o  p i ­
ja n e m u  p o d c ią ł s o b ie  ż y ły .  N a  d w ó r  
c u  N ie b u s z e w o  4 4 - le tn i F e l ik s  S „  ta k  
że  n ie t r z e ź w y ,  u d e r z y ł  r ę k ą  w  p ły tę  
s z k la n ą  i  p o r a n i ł  so b ie  d ło ń .  P i ja n a  
o s Ł m n a s to la tk a  E w a  S . p r z e w r ó c i­
ła  s ię  u  z b ie g u  u l ic  K o rd e c k ie g o  i 
S a n to c k ie j .  W  p a r k u  p r z y  u l .  W o j­
c ie c h a  p o d c ią ł  s o b ie  ż y ł y  3 4 - le tn i 
E u g e n iu s z  G .

W  w y n ik u  r o d z in n e j  a w a n tu r y  
3 6 - le tn ia  L id ia  K .  z u l .  B o i.  Ś m ia łe ­
g o  14, z a ż y ła  34 ta b le te k  „ M e p r o b a -  
m a tu ” . W  p o g o to w iu  p rz e p ro w a d z o ­
n o  p łu k a n ie  ż o łą d k a , p o n ie w a ż  je d ­
l i  :  s ta n  c h o r e j b y ł  p o w a ż n y , o d ­
w ie z io n o  ją  d o  k l i n i k i  c h o ró b  w e w ­
n ę tr z n y c h .

W  m ie s z k a n iu  p r z y  u l .  K o s z a l iń ­
s k ie j  7 p o w ie s i ł  s ię  6 0 - le tn i H ie r o ­
n im  D .

W  R e c z u  P o m o r s k im  w y b u c h ł  p o ­
ż a r  w  je d n y m  z z a b u d o w a ń  g o sp o ­
d a r s k ic h .  O g ie ń  d o s z c z ę tn ie  s t r a w i ł  
s to d o łę  w ra z  z s ia n e m , s ło m ą  i  m a ­
s z y n a m i r o ln ic z y m i .

O D  P O N IE D Z IA Ł K U  17 lipca obniżka cen na sezonowe to w a - 
(ty lko  przez jeden m iesiąc!) w e ry  zastosowana jeszcze w  tra k -  
wszystkich sklepach uspnłecz- cie trw a n ia  danego sezonu. D o - 
nionych na teren ie Szczecina i  prowadzenie do tego stanu to 
w ojew ództw a obow iązyw ać bę- duże osiągnięcie handlu.
d»ie bonifikata  przy sprzeda- „  „ . ____ . . , „

, r f r . , i r ,  i. i  i  T o w a r y  p o d le g a ją c e  , s p rz e d a ż y  z
zy L E T N IE J  O D Z IE Ż Y , teksty - b o n i f ik a tą  p o c h o d z ą  z b ie ż ą c e j 
liuw  i  ga lanterii. Podkreślam y p r o d u k c j i , '  n a w e t  z 1967 r o k u .  N ie  
L E T N IE J , aby zwrócić uwagę ™  ¿S
k lien tów  na korzyści ja k ie  daje  j r .  d o  50 p ro c . m n ie j  p ła c ić  i>ę-

--------- — ---------------------------------------------------- — - d z ie m y  p rz e z  m ie s ią c , z a : t k a n in y
je d w a b n e  i  b a w e łn ia n e , k o n fe k c ję  
z  t k a n in  b a w e łn ia n y c h  — p r o ­
c h o w c e , s p o d n ie , s u k ie n k i  le tn ie  i 
k o m p le ty  p la ż o w e  o ra z  za  ta k ie  
w y r o b y  d z ie w ia rs k ie ,  j a k :  s k a r ­
p e ty ,  p o d k o la n ó w k i  i  n e t a n t k i  
t y p u  b a w e łn ia n e g o , a ta k ż e  apasz­
k i  s z y fo n o w e . S u k ie n k i  i  k o m p le ­
t y  p la ż o w e  b ę d ą  o  40 p r o c .  ta ń ­
sze. O i l e  w ię c  k r e to « o w a  s u k ie n ­
k a  k o s z tu je  n p . 180 z ło ty c h ,  t o  p o  
o d l ic z e n iu  b o n i f ik a t y  w  w y s o k o ­
ś c i 72 z ł k l ie n t k a  z a p ła c i za  n ią  
108 z ło ty c h .

H U R T O W N IE  —  W ojew ódz­
kie  Przedsiębiorstwo Teksty lno- 
Odzieżowe i W ZG S  ju ż  przygoto­
w a ły  odpowiednie partie  tow a­
rów  (obniżka dotyczy rów nież to­
w arów , które są ju ż  w  sklepach), 
detaliści odbierają , je , ta k  że 
w  nadchodzącym tygodniu han­
del w  Szczecinie pow inien się 
odbywać pod znakiem  b on ifika ­
ty . W ym ienione to w a ry  znajdą  
się nie ty lko  w  sklepach, ale 
rów nież na kierm aszach. D u ­
żym  powodzeniem  u kupują­
cych cieszy się dodatkow e stoi­
sko zorganizowane przez PSS 
„Społem ” koło baru „ E x tra ” , od 
k ilk u  miesięcy sprzedające cał­
k ie m  ciekaw e przecenione ubio-

osobiste, a także um ożliw icie  
handlow i doprowadzenie do sy­
tuac ji k iedy to tow ary  sezono­
we zostaną sprzedane w  danym  
sezonie, robiąc miejsce innym , 
potrzebnym  w  okresie jesienno- 
zim ow ym . (aż)

Hipolit i... FAMA
T E G O  D N IA  n a sz  k o le g a  w  m ilc z e n iu  z a s ia d ł p r z y  b iu r k u  i  p s t r y k ­

n ą w s z y  d łu g o p is e m  z a b ra ł s ię  d o  p r a c y .
—  D o s z ła  m n ie  fa m a , że F A M A  je s t  b a rd z o  in te r e s u ją c ą  im p re z ą  — 

p o w ie d z ia ła m  z a c h ę c a ją c o .
—  P o d o b n o  w y s tę p u je  D e m a r c z y k ó w n a  — z r o z a n ie lo n ą  m in ą  d o ­

r z u c i ł  p a n  M ie c io .
—  I  M a te u s z  Ś w ię c ic k i  —  p o d k r e ś l i ła m  z n a c is k ie m .
H ip o l i t  n a to m ia s t  t r w a ł  w  z a w z ię ty m  m ilc z e n iu .  O ż y w i ł  s ię  d o p ie ro  

p o  w e jś c iu  sze fa . A le  te ż  ja k o ś  p o d e jr z a n ie  s ię  o ż y w i ł .
—  T o  je s t  s p ra w o z d a n k o  —  p r z e d s ta w ił  z w ie r z c h n ik o w i —  to  b i -  

la n s ik .  a t u  k o ń c z ę  o m ó w ie n ie  s y tu a c y j . . . ,  s y tu a c j i  n a  l i n i i  z a o p a ­
t r z e n ia .

— D o s k o n a le ! — p o c h w a l i ł  sze f.
— W y d a je  m i s ię , że p o w in ie n e m  j u t r o  p o je c h a ć  n a  k o n t r o lę !  —

s łu ż b iś c ie  z a m e ld o w a ł H ip o l i t .  ,
—  A  d o k ą d  p a n  b y  s ię  w y b r a ł  n a  p ie rw s z y  o g ie ń ?  —  z a p y ta ł  z p o ­

d e jrz a n ą  s ło d y c z ą  k ie r o w n ik .
— H m , m y ś lę , że d o b rz e  b y ło b y  z a jr z e ć  d o  Ś w in o u jś c ia  —  z a m e l­

d o w a ł  H ip o l i t  t łu m ią c  e m o c ję  w  g ło s ie  i  r o b ią c  m in ę  n a  te m a t :  „ n ic  
c o  b iu r o w e  n ie  je s t  m i  o b c e ” .

—  N o  ta k  —  p r z y ją ł  d o  w ia d o m o ś c i z a m ia r y  H ip o l i t a  s z e f. —  C zy  
w y ś c ie  p o w a r io w a l i?  —  z d u m ia ł  s ię  n a ra z  fo r t e .  — M o ż e  w a m  ju t r o  
w y c ie c z k ę  u r z ą d z ić  d o  Ś w in o u jś c ia ?  M ik r o b u s ik  z a m ó w ić ?  P a n  M ie c io  
c z e k a ł n a  m n ie  z tą  p r o p o z y c ją  o  ś w ic ie  na  s c h o d a c h , p a n i  — z w ró ­
c i ł  s ię  w  m o ją  s tro n ę  — p r z y s z ła ,  z a n im  z d ą ż y łe m  w y p ić  p o ra n n ą  
k a w ę , a te ra z  p a n ! A le  t o  n ie  w s z y s tk o !  W  b iu rz e  m a m y  4 d z ia ły  
i  w s z y s c y  c h c ie l ib y  u s ły s z e ć  D e m a rc z y k ó w n ę . J a  te ż ! —  w y k r z y k n ą ł  
z ro z .p e d u  i  w y s z e d ł.

— N ie  m a r tw  s ię  —  p o c ie s z a ła m  z m ia ż d ż o n e g o  H ip o l i t a  — „ E s t r a d a ”  
n a  p e w n o  z o r g a n iz u je  r e c i ta le  p io s e n k a r z y  i  u  na s .

—  A  j a k  n ie  —  p r z y łą c z y ła  s ię  L i l a  — to  m a m y  o s ta te c z n ie  w e s o łe  
m ia s te c z k o .

—  N a  d ia b e ls k i  m ły n  n ie  m a m  o c h o ty  —  w e s tc h n ą ł H i p o l i t ^ - *  W v -  
s ta rc z y  m i  b iu r o . P IN E S K A

Cena
trzech sckEiiuL.
S O B O T A . G o d z in a  9. T r a m ­

w a j  n r  4 po d ą ża  w  k ie r u n k u  
D w o r c a  G łó w n e g o . N a  p r z y ­
s ta n k u  p r z y  p l .  O d ro d z e n ia  
w s ia d ło  k i l k u  lu d z i .  P rz e je c h a  
l i  z a le d w ie  s to  m e tr ó w .  N a  
p r z e c iw le g łe j o b w o d n ic y  p rz e d  
szyb ą  m o to rn ic z e g o  m ig ną -ł c ię  
ż a r o w y  s a m o c h ó d  ( n r  r e je s t ra  
c y jn y  M A  6393). H u k ,  w s tr z ą s  i  
p o ja z d  w a l i  s ię  n a  je z d n ię .  Z 
r o z b it e j  k a b in y  g r a m o l i  s ię  
d w ó c h  m ężcz .yzn . Z a  c h w i lę  
n a  m ie js c u  w y p a d k u  b y ła  k a ­
r e tk a  p o g o to w ia . N a  szczęśc ie  
n ie  m u s ia ła  in te r w e n io w a ć .  
N ik t  n ie  p o n ió s ł ż a d n y c h  o b ra  
że ń . Z n ó w  g ło s  s y r e n y .  S t ra ż  
P o ż a rn a  p r z y b y w a  w  sam ą p o  
rę .  Z  r o z b ite g o  s a m o c h o d u  są­
c z y  s ię  p a l iw o .  M o że  n a s tą p ić  
w y b u c h .  Id ą  w  r u c h  g a śn ice  
p ia n o w e . D o o k o ła  p e łn o  s z ta b  
lo d u .  k tó r e  w ió z ł  s a m o ę h ó d .

B ie g n ą  m in u t y .  S z n u r  w o ­
z ó w  t r a m w a jo w y c h  g ro m a d z i 
s ię  n a  m ie js c u  w y p a d k u .  N a 
d a ls z y c h  p r z y s ta n k a c h  lu d z ie  
b e z s k u te c z n ie  c z e k a ją  n a  t r a m  
w a j.

S t r a ty  s ię g a ją c e  d z ie s ią tk ó w  
ty s ię c y  z ło ty c h  i  p ó łg o d z in n a  
p r z e rw a  w  r u c h u  t r a m w a ­
jo w y m  — to  c e n a  n ie p rz e s t rz e ­
g a n ia  p rz e p is ó w  i . . .  z b y tn ie ­
g o  p o s p ie c h u .

(W )

F o to :  S T . C IE Ś L A K

90
w

stopni G
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N A D  H U T Ą  B U R Y  O B Ł O K  
P Y Ł U . I  skw ar. Bezw ietrzny  
lipcow y skw ar. P rzy  bram ie  
głów nej spocony w arto w n ik  
w achluje  się m undurow ą czap­
ką. K obiety m alujące białą  fa r ­
bą pobrzeża jezdn i z żalem  pa-t 
trzą  na kępkę drzew.

29 stopni Celsjusza.

P rzy  w ielk ich  piecach” n ik t  
nie m ierzy  tem peratury . Przy, 
w ie lk ich  piecach n ik t nie prze-* 
ry w a  pracy. D w ie  brygady* 
Sześciu ludzi.

Starszy garowy K a z im ie r*  
M A C IĄ Ź E K , garow i W ładysław  
B A K A L A R Z  i Jan K A C Z M A -i 
R E K  —  to obsługa pieca A j 
Piec B  obsługują —  starszy ga­
row y M a rian  N A S T E R N A K  o -  
ruz garow i S tanisław  T O K A R Z  
S K I i B O G U M IŁ  S Z P A D E L .

Godzina 11. Spust surówki* 
Robotnicy p rzeb ija ją  otwór. O -  
gnisty strum ień p łyn ie  do ka ­
dzi. U p a ł staje się’ trudny  do 
zniesienia. Przy rynn ie  spusto­
w e j tem peratura  przekracza  
90 stopni. P arzy rozgrzane po­
w ietrze . Nad piecam i unosi się 
biały  py ł węglanu sodu. Z  kadzi 
bucha płom ień. F ru w a ją  rozpa-4 
lone s kra w ki m etalu.

Spust surówki.
Tę  czynność robotnicy powta-J 

rza ją  trzy  razy w  ciągu jednej 
zm iany.

...Później , gdy przyszła chwi-r 
la  w ytchnienia, i robotnicy zdję  
l i  ubrania ochronne, ich ko­
szule były  tak  m okre, ja k  gdy** 
by zanurzono je  w  wodzie.

Rozm aw iałem  z h u tn ikam i, 
ale dziś, gdy m am  tę rozm owę  
rzekazać czyteln ikom  nie  

.r.ajduję w  n ie j posmaku sen­
sacji.

L U B IĄ  S W O J Ą  P R A C Ę . M im o
: a ły c h  z in ;a n  t e m p e r a tu r y ,  p r z y  
• i e i k i c h  p ie c a c h , a le  p rz e z ię b ia ­

ją  s ię . N ie  c h o r u ją .  W sz y s c y  p r a ­
c u ją  w  h u c ie  p o n a d  10 la t .  O t r z y ­
m u ją  l i t r  m le k a  d z ie n n ie  o ra z  h e r ­
b a tę  ‘  m ię to w ą  i  w o d ę  so d o w ą  w  
d o w o ln e j  i lo ś c i.  Z a r a b ia ją  p o n a d  
t r z y  ty s ią c e  z ło ty c h  m ie s ię c z n ie . 
T o  w s z y s tk o .

... W  czasie naszej rozm owy  
kadzie z surówką dotarły  do 
maszyny rozlew njczej. Płynny, 
m etal tra f ił  do fo rm , które na ­
zyw a ją  tu —  k o kilk i. T u  w  tro ­
p ika lnym  upale pracują: bryga  
dzista rozlewacz Edm und C ZE R  
N IE W S K I i  starszy rozlew acz  
Zygm unt T O M C Z Y K . W arczą  
m otory. P łyn ie  transporterem  
rozżarzona do 1400 stopni su­
rów ka. T a k  przez osiem godzin*

. . .N A D  H U T Ą  b u r y  o b ło k  p y łu j  
I  s k w a r .  N ie d łu g o  k o n ie c  z m ia n y .  
P r z y  w ie lk ic h  p ie c a c h , p r z y  m a ­
s z y n ie  ro z le w n ic z .e j s ta n ą  in n i  l u ­
d z ie . A  o n i p ó jd ą  d o  s w o ic h  d o ­
m ó w . O d p o c z n ą , p o p r a c u ją  t r o c h ę  
w  o g r ó d k u  i  o  z m ie rz c h u  p ó jd ą  
s p a ć .

Jutro znów dzień pracy.

J E R Z Y  W O Ł K O C H O S


